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Na przełomie.
N asza polityka celna od zaran ia  państw ow ości 

Polskiej w ykazyw ała linj ę zygzakow atą. N asza po li­
tyka celna w padała  z jednej krańcow ości w drugą, 
azeby ostatecznie zatrzym ać się n a  innym  punkcie, 
rownie nieistotnym , jak poprzednie krańcow ości.

Zygzakow atość naszej polityki celnej tłum aczy 
się w wielkiej m ierze chw iejnośeią m iędzy konieczno- 
SCją pop ieran ia w łasnego przem ysłu  a u trzym ania 
możliwie niskich cen.

C harak terystycznym  objawem  naszej polityki cel- 
nej jest fakt, że ilekroć drożyzna w k ra ju  gw ałtow nie 
^ z ra s ta ła , ty lek roć m ieliśm y do czynienia z obniże­
niem ceł na a r ty k u ły  pierw szej potrzeby.

G dy zaś bezrobocie w zrastało  a bilans handlow y 
Pasywnie się kształtow ał, w tenczas naw racano  po ­
c ie sz n ie  do polityki h iperpro tekejonistycznej i reg la- 
m entacyjnej.

W  roku bieżącym  sfery  gospodarcze zażąda ły  wa- 
,0ryzacji ceł. F ak t w ysunięcia kw estji w aloryzacji ceł 
lest n iesłychanie sym ptom atyczny. Ź ródła tego żą d a ­
nia szukać należy  we w zroście p łac  i podatków . P o d ­
czas gdy w roku 1926 dochody budżetow e stanow iły  
*Wotę 1930,4 mil jonów  zł obiegowych, a 1125,9 m iljo- 
now zło tych w złocie, to w roku bieżącym  budżeto- 

dochody skarbow e m ają  wynosić 2.400 m iljonów  
obiegowych, a 1.400 m iljonów  zł w złocie.

Dochody skarbow e roku  1924 w ynosiły  ogółem 
1568,6 m iljonów  z ł w złocie. Zauw ażyć jednak  należy, 
C  przy  tych dochodach gospodarstw o społeczne p rz e ­
r o d z i ło  ostry  kryzys.

Szereg specjalistów  określił w tedy górną granicę 
dochodów skarbow ych na sum ę 1.400 m iljonów  zł w 
złocie. Tym czasem  ostatn i rok przyniósł tylko 1.125,9 
milj. zł w złocie, czyli o blisko 300 m iljonów zł w zło­
cie m niej. Otóż te 3G0 milj. zł w złocie dzia ła ły  rów no­
rzędnie z kon ju n k tu rą  s tra jkow ą angielską i rolniczą.

Obecny nacisk podatkow y, k tóry  ma zapew nić 
skarbow i 2.400 milj. zł obiegowych, a 1.400 milj. zł 
w złocie, jest znowu nadm ierny. D latego obserw ujem y 
w zrost stopy procentow ej, w zrost cen i płac. Na ho ry ­
zoncie w idnieje widmo kryzysu  gospodarczego.

Oczywiście ruchow i cen sfery  gospodarcze nie mo­
gą zapobiec, jeżeli R ząd będzie na w ydatki konsum - 
cy jne w ydatkow y wał sumy, gospodarczo n ieuzasad­
nione, względnie jeżeli nie obniży podatków  lub nie 
zm ieni u stro ju  podatkowego.

R ząd  w ypow iedział się przeciw  w aloryzacji, jed ­
nakże rów nocześnie nie p o d p arł p rodukcji reform ą u- 
s tro ju  podatkow ego lub obniżeniem  budżetu.

<Na dziś jesteśm y zdania, że w aloryzacja  ceł jest 
niecelową, poniew aż podw yższa ogólny poziom  cen i 
grozi przez to naszej walucie.

Sądzim y, że przem ysł nasz powinien skupić całą  
energ ję n a  u trzym aniu  obecnego poziom u cen.

W tej więc sy tuacji zm uszenie przem ysłu  do zdo l­
ności konkurencyjnej jest najzdrow szym  objaw em  na- 
szej polityki celnej.

Oczywiście, nie należy  tego rozum ieć w ten  spo­
sób, ażeby przem ysł pozbawić ochrony celnej. N ależy  
to  rozum ieć w ten sposób, że d la każdorazow ego stanu
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przem ysłu winna być zaprowadzona taryfa celna, wy­
równująca koszty produkcji, a nie hiperprotekejoni- 
styczna. Zdaje się, że obecnie nasza polityka celna 
wkracza na właściwe tory.

Konieczność utrzym ania niskich cen na artykuły 
pierwszej potrzeby zrodziła system reglamentacyjny. 
Tembardziej, że system reglam entacyjny miał być in­
strum entem  utrzym ania równowagi bilansu handlo­
wego.

Jednakże polityka reglam entacyjna zupełnie chy­
biła. Nie była ona spodziewanym środkiem retorsyj- 
nym wobec Niemiec, ani nie utrzym ała bilansu han­
dlowego w równowadze.

Główną przyczyną niepowodzenia polityki regla- 
m entacyjnej było zwiększenie specjalnych t. j. trak ta ­
towych kontyngentów. To zwiększenie zaś pociągało 
za  sobą zmniejszenie automatycznych kontyngentów, 
k tóre godziło w rzeczywiste potrzeby konsumcji k ra ­
jowej. Importowaliśmy zatem zbyteczne artykuły, 
podczas gdy artykułów pierwszej potrzeby sprowadzać 
nie mogliśmy. Sprowadzaliśmy artykuły  przeważnie 
luksusowe, albo takie, które sami mogliśmy produ­
kować.

A przecież konieczność niskich cen na artykuły 
pierwszej potrzeby jest głównem zadaniem naszej go­
spodarczej racji stanu. Należałoby więc popierać 
przywóz tych ostatnich, a nie luksusowych i zbędnych, 
które mogłyby być produkowane w kraju.

Artykułam i pierwszej potrzeby szerokich mas są 
ryż, kawa, herbata, korzenie, śledzie i smalec. Interes 
konsumcji wymaga przecież niskich cen na te artykuły. 
Tymczasem system reglam entacyjny wybitnie współ­
działał w zwyżkowaniu cen czyli w drożyźnie. Jestto  
gospodarczo zupełnie nieuzasadnione. Oprócz tego sy­
stem reglam entacyjny sztucznie wpływał na ustosun­
kowanie się popytu i podaży artykułów  pierwszej po­
trzeby. Tymczasem popyt na artykuły pierwszej po­
trzeby jest w zasadzie sztywny, zatem bez względu na 
ceny musi być zaspokojony.

Pozatem system reglam entacyjny bynajmniej de­
cydująco nie wpływał na kształtowanie się ogólnego 
importu, o czem statystyka nas przekonuje.

Pokrywa się to też z poglądem H. Hoovera, sekre­
tarza stanu St. Zjedn., że podwyższenie ceł nie może 
zmniejszyć rozmiarów handlu międzynarodowego, po* 
nieważ wewnętrzne prądy gospodarcze i społeczne 
wywierają na całokształt importu daleko większy 
wpływ aniżeli cła.

Również mimo, że ceny na rynkach światowych 
spadły, w Polsce ceny na artykuły  te zawsze jczcze 
odbiegają od cen światowych. Przyczynia się do tego 
także handel pozwoleniami importowemi. Przez to 
towary drożeją.

Drożyzna zatem jest spowodowaną kupnem p° ' 
zwoleń importowych i zbyt małym przywozem.

Usunięcie systemu reglamentacyjnego bezwarun­
kowo musi sprowadzić obniżenie cen.

System reglam entacyjny spowodował oprócz tego 
takie curiosa, że dostawcą korzeni jest Czechosłowacja, 
a trzecim z rzędu dostawcą smalcu Łotwa.

Zresztą mamy tu do czynienia z obeemi k o l o n j a l -  
nemi artykułam i, których przecież produkować nie mo­
żemy. Obciążenie tych artykułów  nadmiernemi cłami 
nie ma sensu, ponieważ zwiększa tylko ogólny poziom 
cen, a przez to ujemnie oddziaływuje na koszty p r° ' 
dukcyjne, powodując konieczność zwiększenia płac.

Hamowanie nadmiernego importu może być sku­
tecznie prowadzone drogą odpowiednich pociągnięć na 
rynku pieniężno-kapitałowym.

Rząd obecnie przyznaje się do bankructwa polityki 
systemu reglamentacyjnego. Min. Kwiatkowski wyra­
ził się o tem następująco: „My reglam entację towaro­
wą musimy powoli i stopniowo znosić, przynajmniej 
w odniesieniu do niektórych towarów, konsumowanych 
masowo w Polsce".

Odnosimy wrażenie, że bankructwo systemu regla­
mentacyjnego zmusi nas do rewizji całej naszej do­
tychczasowe) polityki celnej. Dlatego sądzimy, że 
znajdujem y się na przełomie...

Alfred  Lorenczewski.
-oooo-

Konferencja Międzynarodowego Kartelu Stalowego.
M iędzynarodowy kartel stalowy wszedł w życie 

w  dniu 1 października 1926 roku. Początkowo przystą­
piły  do niego 4 państw a: Francja, Niemcy, Belgja, 
Luksemburg i Zagłębie Saary, jako niesamodzielny 
twór państwowy; na wiosnę zaś roku bieżącego przy­
s tąp iły  A ustrja, Czechosłowacja i W ęgry, które uprze­
dnio zaw arły między sobą osobny kartel środkowo­
europejski.

Na ostatniem posiedzeniu M iędzynarodowego K ar­
telu  Stalowego w Luksemburgu w końcu ub. miesiąca 
nastąpiło  dalsze przekształcenie jego statutu i to w 
m yśl postulatów niemieckich. Ja k  wiadomo, ideą za­
sadniczą kartelu  stalowego było powstrzymanie nad­
produkcji stali i związanej z tem zniżki jej cen na ryn­
kach światowych — w sposób elastyczny, pozwalający 
na  dalszą konkurencję członków kartelu  i niekolidują- 
cy z innemi już istniejącem i formami zrzeszeniowemi 
przem ysłu stalowego.

M iało to być osiągnięte w sposób następujący: ka­
żdemu z udziałowców kartelu przyznana zostaje na 
każdy kw artał pewna ściśle oznaczona kwota produk­
cyjna, przyczem za każdą tonę stali, wyprodukowaną 
ponad kontyngent, płaci producent 4 dolary kary, a
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za każdą tonę nieprodukcji otrzym uje 2-dolarową prc" 
mję, pozatem (dla zabezpieczenia się na wypadek 
gdyby były premje, a nie było kar), płaci każdy czło­
nek 1 dolara od każdej wogóle wyprodukowanej tony 
stali. Co kw artał dokonywa się bilansu, przyczem 
saldo kasy kartelu  rozdzielane jest między członków 
proporcjonalnie do ich faktycznej produkcji, aż do 
wysokości łącznej sumy jednodolarowych wpłat od 
produkcji, reszta zaś dzielona jest proporcjonalnie do 
wysokości kontyngentów.

Zrozumiałe jest, że powyższe urządzenie powstrzy­
m uje producentów od dążenia do opanowania rynków 
drogą obniżenia cen. Producent obliczy bowiem, że 
siągnięte drogą tego obniżenia powiększenie p r° ' 
dukcji spowoduje zapłatę kary  i w ten sposób jeszcze 
bardziej zmniejszy faktyczną sumę, otrzym aną za to­
nę stali.

Jak  się okazało następnie, najpow ażniejszą nadpf0' 
dukcję ponad przydzieloną kwotę wykazały Niemcy' 
To też w pierwszym kw artale istnienia kartelu  ( v ^ ‘ 
dziernik-grudzień 1926) wynosiła ich strata, przyp3” 
dająca na jedną tonę stali wyprodukowanej, w y n i k a ­
jąca z zapłacenia kar, 1,61 Mk., a w II kw artale (s ty



czeń - marzec 1927) — 2,68 Mk. Ponieważ Niemcy 
wykazały wówczas, iż ich nadprodukcja przypada 
przeważnie na niemiecki rynek wewnętrzny, którego 
pojemność się zwiększa i — że wobec tego swoją nad­
produkcją nie przyczyniają się do obniżenia cen na 
rynkach eksportowych, ponoszą natomiast na zaopa­
trywaniu rynku wewnętrznego straty, które czynią wąt- 
phwemi korzyści, osiągane z wzmocnionej tendencji 
cen na rynkach zewnętrznych — wprowadzono zróżni­
czkowanie kar od produkcji przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny i zewnętrzny w następujący sposób:

Z ogólnej kwoty, przypadającej na pewien kraj, 
przydzielono 72% na spożycie wewnętrzne, a 28% na 
wywóz. Przekroczenie przydziału wewnętrznego ka­
rane jest tylko 2 dolarami za tonę, przydziału zaś eks­
portowego nadal 4 dolarami. Powyższa zmiana była 
już ważna na III kw artał istnienia kartelu fkwiecień- 
czerwiec 1927 r.). Na ostatniej konferencji przeprow a­
dziły Niemcy jeszcze dalej idącą zmianę w tym kie­
runku, mianowicie kara za nadprodukcję wewnętrzną 
Wynosić będzie na przyszłość nie 2 dolary, lecz 1 doi.

Z państw, produkujących większe kontyngenty 
stali na eksport, są obecnie poza tą organizacją tylko 
Anglja i Polska. Pomimo ciągłych usiłowań od czasu 
istnienia tej organizacji, przyciągnięcia do niej Anglji, 
Przemysłowcy angielscy zachowują pozycję odporną 
i teraz nie ma widoków, by w najbliższym czasie mo­
żna było liczyć na przystąpienie tego kraju  do euro­
pejskiego kartelu  stali.

Również w roku bieżącym nawiązano rokowania 
co do przystąpienia Polski do omsfwianej organizacji, 
lecz dotychczas nie doprowadzone zostały do pomyśl­
nego końca, pomimo parokrotnych rokowań przedsta­
wicieli naszego hutnictwa z naczelnemi władzami kar­
telu. W końcu ubiegłego miesiąca odbywały się po­
siedzenia „Międzynarodowego Kartelu Stalowego1' w 
1-uksemburgu w sprawach przekształcenia jego statutu 
i przystąpienia Polski do kartelu. Ta ostatnia kwest ja 
nie została załatwioną, gdyż władze kartelu zgodziły

się na warunki Polski, co do wyłączenia polskiego 
rynku wewnętrznego z pod kontroli kartelu, lecz nie 
chciano przyznać Połsce kontyngentu eksportowego w 
wysokości 500 000 ton rocznie przy jednoczesnej rezy­
gnacji z prem ji na wypadek nieosiągnięcia tej cyfry 
przy wywozie.

Za przekroczenie kontyngentu płaciłaby Polska 
normalne kary, przewidziane przez ustawę kartelu, to 
znaczy 4 dolary od tony. Przedstawiciele kartelu, przy­
chylając się naogół do wyodrębnienia z umowy pol­
skiego rynku wewnętrznego, zaproponowali o ile wia­
domo Polsce kwotę eksportową w wysokości 300 000 
ton, przyczem kwota ta ulegałaby redukcji, o ile we­
wnętrzne spożycie stali przekroczyłoby pewną normę 
ustaloną.

Przedstawiciele polskiego przemysłu hutniczego 
nie mogli przystać na tę propozycję, pomimo, że obec­
ny nasz wywóz stali jest znacznie mniejszy od żąda­
nego kontyngentu w ilości 500 000 ton, a to, między 
innemi, z tego powodu, że hutniczy przemysł górno­
śląski przed wojną celną z Niemcami umieszczał do­
syć duże ilości swojej produkcji na rynku wewnętrz­
nym niemieckim. Jednym  z warunków zaś ewentualnej 
umowy handlowej Polski z Niemcami jest przywróce­
nie zbytu dla naszego węgla i stali z Górnego Śląska w 
Niemczech. Zamknięcie dowozu złomu żelaznego z 
Niemiec do polskiego Górnego Śląska po 15 czerwca 
r. b. spowodowało utrudnienia w nabywaniu złomu 
przez nasz przem ysł hutniczy; i niektórzy przedsta­
wiciele przem ysłu hutniczego w innych państwach są­
dzili, że to Polskę skłoni do rychlej szych ustępstw 
przy przystąpieniu do kartelu.

Wobec niedojścia do porozumienia odnośne per­
traktacje odłożone zostały na termin późniejszy.

Kontyngenty produkcyjne postanowił kartel pozo­
stawić na następny kw artał na dawnym poziomie; po- 
zatern osiągnięto porozumienie w sprawie utworzenia 
Syndykatu Półfabrykatów i Dźwigarów.

J. Gmurowski.

Co uchwaliło kupiectwo pomorskie
na iwym Uli! dorocznym  z jeźdz ie  w  Brodnicy w  dn. 2 . 1 0 .1 9 2 7 .

Zjazd obradow ał p rzy  współudziale zgórą 100 obecnych 
tjelegatów i zaproszonych gości. W  dniu 2 października obra­
dowało plenum, dnia 3 października radzi ły  sekcje. Ze zja­
zdu tego jako rzecz najznamienniejsza pozostały  rezolucje. 
Najważniejsze z nich przy taczam y poniżej, jako objaw p rą ­
dów naczelnych, k tóre  ożywiają  kupiectwo tej połaci Po l­
ski. Rezolucje dotyczą głównie sp raw  podatkow ych i k red y ­
towych, tych dwu najważniejszych bolączek polskiego stanu 
kupieckiego.

W SPRAWACH PODATKOWYCH.
„W alny  Zjazd s tw ierdza, że w ba idzo  licznych w ypadkach  

odrzucają w ładze skarbow e dow odow ość  ksiąg handlowych 
ha podstawie formalnych usterek  i spraw ozdań  rewizyjnych, 
sporządzonych przez lus tra to rów  skarbow ych , k tórych k w a ­
lifikacje często stoją pod znakiem zapytania. Takie stanow i­
sko w ładz skarbow ych  nie daje w  tych wszystkich  w y p ad ­
kach płatnikowi sposobności do udzielenia wyjaśnień w ładzy  
Wymierzającej podatek, n aw e t  w tych  w ypadkach, w  któ­
rych na podstawie art.  60 i 61 ust. o państw ow ym  podatku 
dochodowym podatnik powołuje na koszt w łasny  zaprzys ię ­
żonych znaw ców  (biegłych), k tó rzy  stwierdzili,  że księgi han­
dlowe uw aża  się za praw idłowe, w ładze  skarbowe, polegają­
ce na sprawozdaniach rew izyjnych buchalterów  Izby S karbo­
wej, względnie kontro lerów  urzędów skarbow ych , k tó rzy  re ­
krutują się przeważnie z funkcjonariuszy ko n trak tow ych  i nie 
zaw sze posiadają należytych kwalifikacyj fachowych, odrzu­
cają księgi dla błahych powodów. Częstokroć nie spisuje się

z podatnikiem protokółu rewizyjnego, w k tó rym by  miał mo­
żność wyjaśnić zauważone usterki, lecz ogranicza się na spo­
rządzaniu Sprawozdań w ewnętrznych .

W alny  Zjazd Delegatów Związku Tow. Kupieckich na P o ­
morzu domaga się w obec tego:

1. Pow ierzenie  rewizji ksiąg handlowych osobom o w y- 
sokiph kwalifikacjach fachowych, o k tórych  orzekają

. specjalne komisje kwalif ikacyjne przy  Izbach P rz e m y ­
słowo-Handlowych.

2. Zaprzysiężenia tych w szystkich rew identów  kon trak ­
towych.

3. Ścisłego przestrzegania  art. 60, 61, 63 o państw ow ym  
podatku dochodowym, i art .  75 punkt II. o państw ow ym  
podatku przem ysłowym.

4. W  w ypadkach, w k tórych  praw idłowość ksiąg została  
już raz s tw ierdzona przez zaprzys iężonych rew izorów  
ksiąg handlowych, ograniczenia rewizji ksiąg do s tw ie r­
dzenia okoliczności, czy księgi handlowe są  p row adzo­
ne r z e t e l n i e ,  inaczej bowiem neguje się w artość  
orzeczeń publicznie ustanowionych i zaprzysiężonych 
rew izorów  ksiąg handlowych."

W SPRAWACH KREDYTOWYCH.
„Zjazd s tw ierdza, że polityka k redy to w a  rządu nie idzie 

po linji in teresów  handlu, na czem cierpi całokształt  gospo­
darki społecznej. K redyty , z k tó rych  kupiectwo bezpośrednio 
lub pośrednio korzysta ,  są  niesłychanie skromne i .w  żadnym 
nie pozostają stosunku do liczebności zdrow ych  i dobrze za-
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prow adzonych placówek handlowych, tudzież do ponoszonych 
przez handel c iężarów  podatkow ych na rzecz państwa i ko­
mun.

Kupiectwo polskie zw raca  się do rządu z prośbą, by 
ostatecznie zwrócono uw agę  na doniosłe znaczenie handlu w 
gospodarstwie społecznem i umożliwiono szerszym  sferom 
handlow o-przem ystowym  korzystanie  z k redy tów  rządowych.

Kupiectwo polskie domaga się od rządu należytej opieki 
a przedew szystk iem  s tworzenia  źródeł k redy tu  długotermino­
wego i umożliwienia kupiectwu korzystan ia  z tego kredytu.

Niemniej koniecznem jest rozszerzanie  akcji kredytow ej 
przez Bank G ospodarstw a Krajowego, k tó ry  dotychczas u- 
dziela k red y ty  ty lko zasobniejszym jednostkom gospodarczym, 
usuwając kupiectwo na plan dalszy. Ostatni projekt zlikwido­
wania pomyślnie rozwijającej się akcji k redytow ej Pocztow ej 
K asy Oszczędności, kupiectwo uw aża  za nieracjonalny, gdyż 
sfery  handlowe, przem ysłow e i rzemieślnicze zosta łyby  po­
zbawione pew nych  kwot k redytu  krótkoterminowego. W  in­
teresie więc szerszych  sfer gospodarczych należy stan dotych­
czasow y pozostawić".

„W alny  Zjazd wnosi o usunięcie niedomagali w ekspi. 
dycjach to w arow ych  przy nadawaniu tow arów . E kspedyc ji  
tow arow e odbierają tow ar po południu tylko do godziny 4. 
Krótki czas u rzędow ania popołudniowego w ekspedycjach] 
tow arow ych  uniemożliwia interesentom prawie w zupełnośi 
ekspediowanie to w aró w  w godzinach popołudniowych, s k u t ­
kiem czego powstaje w ekspedycjach tow arow ych  najwięk­
szy naw ał interesentów, nadających tow ary .  Ekspedycja to* 
w aro w a  do godz. 4 zaledwie drobną część tow aru  możs 
przyjąć a wszystkich pozostałych in teresentów odsyła nie- 
zała tw ionych z powrotem. Pow sta ją  stąd zwłoki w nadaw a­
niu tow arów , niepotrzebne oczekiwanie i częste s t r a ty  nk 
skutek n iedotrzym yw ania  umów terminowych. W alny  Zjazd, 
domaga się przedłużenia czasu odbioru to w aró w  przez eks­
pedycje tow aro w e  od godz. 2—6 no południu."

PO D  ADRESEM MIN. KOMUNIKACJI.
„W alny Zjazd kategorycznie protestuje przeciwko zapro­

wadzeniu  przez Ministerstwo Komunikacji ograniczenia czasu 
w yładow ania  w agonów  tow arow y ch  zw yczajnych  z 8-miu 
na 6 godzin, a w agonów  30-tonowych z 10-ciu na 8 godzin. 
T ak  krótki czas t rw ania  w yładow an ia  w agonów  w zupełności 
nie w y s ta rczy  na należyte w yładow anie  w jednym dniu, 
a zwłoka naraża  kupca na poważne s tra ty ,  i utrudnia w 
znacznym stopniu normalne przeprowadzenie  w yładunków. 
W alny  Zjazd domaga się zatem zaprowadzenia  12 godzin­
nego czasu w yładow ania".

PRZECIW  PRZYM USOW I KSIĄG HANDLOWYCH.
„W alny Zjazd w ypowiada się przeciwko projektowi przy­

musu prowadzenia  ksiąg  handlowych przez w szystk ich  han­
dlujących. ponieważ podobna us taw a nak łada łaby  na handel 
drobny  zbyt duże z w ię k sz en a  kosztów handlowych".
W OBRONIE NIEDZIELI.

„W alny  Zjazd protestuje przeciwko wszelkim zakusom 
zniesienia święcenia niedzieli i św iąt przez zmiany w usta­
wie o spoczynku niedzielnym w handlu i przemyśle".
SPRAWY OGÓLNE.

„W alny Zjazd w zyw a  Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego do s tanowczego przeciwstawienia  się u władz mia­
rodajnych, łączenia spraw  gospodarczych ze sprawam i po­
litycznymi przy  zaw arciu  t rak ta tu  handlowego z Niemcami 
w Polsce, jako mogącemi poderw ać egzystencję handlu pol­
skiego".

Z obrad Sekcji branży żelaznej w Brodnicy.
Z pośród czterech sekcyj zawodowych, które 

urządziły  swe obrady w „Strzelnicy" brodnickiej w 
dniu 3 października r. b. i to w związku z Zjazdem 
Kupiectwa Pomorskiego w Brodnicy, Sekcja „Żelaźnia- 
ków Pomorskich" wykazała  napięcie obrad napraw dę 
bardzo intensywne.

P rzyczyna tego w fakcie, iż przewodnictwo jej le­
ży w rękach energicznych, które nie um ieją zasypać 
gruszek w popiele. Przewodniczący tej Sekcji p. Bal­

cerski zawsze czujny, jak żóraw, ilekroć o dobro za­
wodu idzie, prz'ewodzi istotnie zastępowi swemu z taką 
energją, iż zeń tylko p rzyk ład  w tego rodzaju  pracy 
brać należy.

W  obradach wzięli udział koledzy: F. Balcerski j 
(W ąbrzeźno), I. Pniewski (Brodnica) H. Kotliński 
(Grudziądz), A. Radzymiriski (Brodnica), W. K uchar­
ski (Grudziądz), A. Cybulski (Brodnica), A. Macie­
jewski (Świecie), B. N adolny (Pelplin), J .  Ollech (To-

M A Ł Y  F E L J E T O N .

Historja o dwu garnkach.
O pew nych złudzeniach optycznych, którym ulega 
publiczność kupująca... Dwa garnki takie same. ta­
kie sam iusieńkie... Lecz 830 gram ów a 430 to chyba 
różnica... O promieniach św iatła, które chowano  
dotąd pod korcem... W  obronie solidnego kupiectwa.

Słowa ulatują, fakty pozostają . Kupiectwo nasze 
grzeszy pod pew nym  względem niemało. Zawiele mó­
wi zazwyczaj o swych krzyw dach  a zam ało  przytacza  
na poparcie  swej obrony p rzykładów  i faktów. A  te 
przecie są na jlepszą  wymową.

One najbardziej przekonywują.
Kupiectwo branży metalowej nie należy tu bynaj- [ 

mniej do wyjątków. Ileż i ono ponosi k rzyw d isto t­
nych. P odkopuje  je z jednej s trony ta część kupiec­
twa niesolidnego, które się „sehlepperstwem" zowie i 
z naszych „mniejszości narodowych" zazwyczaj re ­
krutuje, a z drugiej znów pewne fabryki, k tóre  takim 
„schlepperom " jakby umyślnie idą na rękę.

O tern wszystkiem jednak szeroka publiczność 
nic nie wie. Ta publiczność konstatu je  jedynie raz po

raz notoryczne fakty, iż  u kupca solidnego bez po­
równania drożej musi zapłacić za to lub owo, aniżeli 
u tego łapciucha, k tóry w prawdzie wygląda bardzo 
niesympatycznie, ale za to o wiele taniej sprzedaje"  
Na tego rodzaju  fakty publiczność wprost przysięga* 
ba, przysięga nawet w najlepszem  przekonaniu, iż ma 
rację. Tymczasem gdyby wiedziała, iż... jest p r z e d ­
miotem wielkiego oszukaństwa i że broni z gruntu  zlej 
sprawy.

Ale to nie publiczności jest winą. Ulega tu  ona je­
dynie złudzeniu optycznemu co do owych faktów, gdyż 
pa trzy  na nie ze strony niewłaściwej...

W  tern leży właściwy punkt zaczepienia sprawy- 
Nie słowami „swój do swego po swoje", —  jakkolwiek 
i te hasła  w stosownej chwili rzucane, m ają  dużo racj1 
i „swoje" niekiedy robią, — ale głównie i przede; 
wszystkiem wymową faktów należy przem awiać do te! 
szerokiej publiczności. Ta, choć obałamucona, wnio'
skowała dotąd  fałszywie, jednak pouczona o swyc
przykrych  pomyłkach, napewno sprostu je  swe poi?' 
cia fałszywe, tak krzywdzące nasze solidne k u p i e c t w 0 
polskie i kupiectwu temu niewątpliwie rychło całą 
sprawiedliwość odda.

Zdziała to wymowa faktów. Czy taką trudną ieS  ̂
ona?... Czy zbraknie do niej argumentów?.,,

k
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Gwarectwo „Hrabia Renard”
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

Oddział: Walcownia rur i żelaza
Rury bez szwu czarne i ocynkowane ze 
stali Siemens - Martin, wyrabianej przez 

Towarzystwo Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco i zim­
no do rozmaitego użytku. Rury z kołnie­
rzami stałemi i ruchomemi na przewody 
parowe, powietrzne, wodne i gazowe. — 
Rury gładkie i fasonowe do kotłów, pa­
rowozów, traktorów. — Rury Fielda, — 
Rury pompowe, zwyczajne i amerykań­
skie. — Rury wiertnicze. — Rury stu­
dzienne o grubych ściankach do przewo­
dów hydraulicznych. — Rury posadzkowe.

R u r y  s p a w a n e  od RA”  do 2” )
Rury spawane z muLmi lub kołnierzami, 
nagwintowanemi na przewody gazowe. 

Mufy — Gwinty długie — Łuki. Żelazo 
ciągnione, okrągłe i sześciokątne. — Na­
tychmiastowa dostawa rur normalnych 
wszelkich rozmiarów. — Termin dosta­
w y rur specjalnych po porozumieniu. — 

Odlewy żelazne.
S k ł a d y :

WARSZAWA, ul. Żelazna 59. Teł. 53-88 
POZNAŃ, ul. Składowa 4. Telef 12-59 
L W Ó W ,  ul. Kołłątaja 5. Tel. 12-80

SPECJALNOŚĆ: Rury o cienkich ściankach do c u k r o w n i  i aparatów dy- 
stylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

0
sE
E
E
E
E

Przedstawiciele: Inż. A. de Rosset, Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 29 a, tel. 272-56 
Antoni Bernhard, Poznań, Wielkie Garbary 18, tel. 12-59 
Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, tel. 9-01 
Inż. Zygmunt Mehl, Kraków, ul. Szewska nr. 16, tel. 47-88. 
Juljan Bonk, Lwów, Biuro i skład ul. Kołłątaja Nr. 5, tel 12-80. 
Inż. Jerzy Pobóg - Krasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03.

0
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Największa w Europie Fabryka Lokomobil, Lokomotyw, Walcy Szosowych
Rok założenia lS lO  Zatrudn ia  oko ło  12000 robo tn ików

Generalna reprezentacja na Polskę:

Seweryn Goldbaum, W a rs za w a , SCrólewska 29, tel.130-27 i 283-32

A ’

ILE |
Reprezentanci na Poznańskie:

Stała tande in -lokom obila  na przegrzaną parę 
z w yciąganym  kotłem  ru rko w ym  i  kondensa­
cją o mocy stałej 80 HP do napędu prądn icy 

tró jfazow e j

Poszukiw ani zdo ln i i poważni reprezentanci 
we w szystkich m iastach w ojew ództw  Polski

O fe rty  nadsyłać do b iu ra  Generalnej Repre­
zentacji w  W arszaw ie. O fe rty  bez poważnych 

re fe rency j rozpatryw ane n ie  będą.
4634mu

Ini. Sobański i Szafarkiewicz, Poznań, ulica Wenecjańska nr. 6
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ruń), Cz. Stefański (Chełmno), Al. Wiręgowski (Lidz­
bark), K. Muth (Toruń) i w, in.

Po zagajeniu przez przewodniczącego, kol. Bal­
cerskiego z W ąbrzeźna przyjęto zaproponowany p rze ­
zeń porządek dzienny, poczem przystąpiono do omó­
wienia sporu pomiędzy pomorską Sekcją Żelaźniaków 
a Syndykatem Polskich Hut Żelaznych, toczącym się 
już od 3 miesięcy na łamach „Rynku Metalowego i M a­
szynowego".

Chodzi o kompetencję co do oznaczania cen na 
wyroby żelazne. Sekcja a specjalnie jej przewodni­
czący, p. Balcerski, broni tu zapatryw ania, iż w tej 
dziedzinie w imię korzyści konsumenta winien być wy­
słuchanym i detalista na co się nie w zupełności godzą 
producenci zrzeszeni w Syndykacie. Spór to w nie­
których momentach nawet do pewnego stopnia aka­
demicki przyezem przekonania Redakcji w tej mie­
rze oświetlił dostatecznie artykuł wstępny naszego re­
daktora naczelnego w przedostatnim  numerze naszego 
tygodnika.

W ramach tedy tych naszych artykułów obecni 
wypowiadali też swe przekonania, które — trzeba 
przyznać — stały najzupełniej na linji obrony dobrze 
pojętej swego zawodu.

Jak  czerwona nić w ciągu całej dyskusji p rze ja ­
wiała się też stale tendencja pojednawczości, z jaką 
wogóle do siebie odnosić się winny w Polsce wszelkie 
sfery gospodarcze, ilekroć pewne ich sprawy z natury 
rzeczy wzajem się zazębiają. Tą też a nie inną ten­
dencją odznaczało się przemówienie p. Balcerskiego, 
gdy zdawał sprawę z obrad, jakie specjalnie na ten 
temat odbyły się w Sekcji żelaźniaków przy Zw. Tow. 
Kup. w Poznaniu jeszcze w m aju r. b,

W obradach tych brali udział ponadto kol. Kotliń- 
ski z Grudziądza, Stobiecki z Ostrowa i Przym iała z 
Leszna. Ogółem dyskusja wykazała, iż trudności dla 
kupiectwa detalicznego branży żelaznej panują i nadal, 
niemniej istnieje możliwość, iż przy obustronnie dobrej 
woli, ale tylko stopniowo, trudności te zostaną zniwe* 
łowane w zęacznej części, a może nawet zupełnie usu­
nięte. W czasie dyskusji odczytano też raz jeszcze

Ależ bynajmniej.
Pełno, ich znajdą i to w każdej chwili nasze po­

szczególne branże kupieckie. Dla przykładu tedy niech 
dziś przemówią z tego miejsca kupcy branży m etalo­
wej. Przemówią oni mocno i energicznie, gdy tylko 
dopuścimy jednego choćby z nich do głosu. Niech nim 
b ę d z ie Jz jś , dajm y na to, energiczny prezes pomor­
skiej sekcji żelaźniaków :;a więc p. Balcerski z W ą­
brzeźna. Pokaże on nam poprostu dwa garnki emał- 
jowane. Kubek w kubek napozór są one do siebie po- 
dobpiusieńkie. A  jednak jest pomiędzy niemi różnica. 
Oto jeden z nich nabyty np. u p. Balcerskiego kosztuje 
4 złote groszy pięćdziesiąt. Jego „bliźniak" natomiast 
nabyty u „schleppera" kosztuje tylko 3 zł. 90 groszy.

Czemu?... Skąd aż taka różnica w cenie?.;.
Publiczność wprost wybucha w niepohamowanym 

gniewie. I wola pod adresem  solidnego kupiectwa pol­
skiego:
^■^^— ^A-^-ędzięrusy i krwiopijcy!... To na szerokiej 

r?eszy narodu poczciwego żerujecie... Zamiast brać 
^  że skóry formalnie bbdzieraeie, 

'ucźtńw ą niewiaslą zą,JOj iż wani zaufała i garnek do 
ugotowania zupy u was kupić przychodzi... Czemu taki 
łapciuch, choć ma oczy zaczerwienione i od roku na- 
pewno się nie mył i nie kąpał, jednak na tyle ma ucz-
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wszelkie odnośne artykuły, pomieszczone przez nasz 
„Rynek Met. i Masz.", poczem definitywne załatw ie­
nie tej sprawy zlecono dobrze już wypróbowanej w 
tym kierunku czujności przewodniczącego Sekcji kol.
Balcerskiego.

* '

W sprawach ogólnych organizacji zabrał również 
głos delegat Redakcji „Rynku Met. i Masz.", p. Dr. M 
W iniarski, którego obecność powitał ex praesidio prze­
wodniczący z szczególną radością i uznaniem, jako 
znak, iż wydawnictwo „Rynek Met. i Masz." podtrzy­
muje jaknajściślejszy kontakt z czytelnikami swoimi, 
we większości ich spraw zawodowych, biorąc niemal 
bezpośredni udział.

Dziękując za te słowa uprzejme, delegat nasz za­
pewnił obecnych, iż po lin ji wskazanej przez prze­
wodniczącego redakcja kroczyć będzie i w przyszłości 
rezerwując sobie jednak najzupełniejszą niezależność 
wszędzie tam, gdzie jej należy zachować bezstronność 
sądu i oceny stanowiska poszczególnych odłamów sze­
rokiej rzeszy swych czytelników. Tego zresztą wy­
maga dobrze zrozumiany interes społeczny, któremu 
wszystko podporządkowane być musi...

Sprawę „wspólnego zakupu i ofert" jako je­
szcze niedość dojrzałą, postanowiono odroczyć aż 
do bardziej konkretnego ustalenia jej przez odno­
śną komisję... W kwestji reorganizacji sekcji, będącej 
w dalszym ciągu na porządku dziennym, przyjęto „en 
bloc" przedłożony przez komisję „Nowy Regulamin 
Sekcji", przyezem w związku z tem przystąpiono zaraz 
do ustalenia wysokości nowej kategorji składek.

W  tem miejscu zabrał głos nowy W icedyrektor 
Sekretarjatu  Pomorskiego Kupiectwa p. Radajewski, 
przedstaw iając konieczność skonsolidowania dotych­
czasowej pracy związkowej ściśle na platformie sek­
cyjnej. W tym celu przy Związku Tow. Kup. utwo­
rzonym został specjalny „W ydział Sekcyjny", którego* 
kierownictwo powierzone zostało właśnie mówcy.

Odtąd kierownik ten będzie nietylko każdorazo­
wym referentem  Sekcji z ramienia Związku, ale po­
nadto ich żywym łącznikiem, gdyż zadaniem p. Rada- ,

ciwości, iż taki sam garnek w porównaniu z wami o bli­
sko niemal zloty taniej sprzedać potrafi... Sprawiedli­
wie taki sam, taki samusieńki..."

Tak biada ona niewiasta frasobliwa.
Lecz w tem miejscu przerywa jej p. Balcerski i 

rzecze:
— Kobieto zatroskana... Chciej tylko wziąć na 

chwilę garnek, który ja sprzedaję, w jedną rękę, a V 
drugą ten, który dostałaś u mego niesumiennego ko: 
kurenta... Co teraz zauważasz?...

Okrywa się naraz bladością ząwstydzenia oblicze 
niewiasty a z ust jej słychać ciche słowa:

— Jak  mi Bóg miły... Ten garnek za 4.50 jest dwa 
razy cięższy od tego za 3.90... Toż to czyste oszukań- 
stwo na biednym narodzie uprawiane...

W  tem miejscu dom yślają się czytelnicy nasi, iż 
tego rodzaju  scenerja faktu jest tyiko pomysłem felje- 
tonisty. W rzeczy samej na nieszczęście nigdy dotąd nie 
m iała rzecz podobna miejsca. H istorja dwu garnków 
emaljowanych „takich samiusieńkich", z których jeden 
waży 430 gr. a drugi aż 830 gr. była omawianą jedynie 
na obradach zawodowej Sekcji żelaźniaków. Tam Lj- 
piero źródłowo została zdemaskowaną „taniość", gdyż, 
cyfrowo biorąc, garnek o kilkadziesiąt groszy tańszy, 
jest w rzeczy samej o 70% droższy u konkurenta, który
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t  na ropę i gaz. Części do motorów. 
Injektory i zwilżacze do powietrza 4617

B E Z  K O M P R E S O R A
6 do 1000 koni siły stojące i leżące typy

M O T O R Y  D I E S L ’A
są najtańszą siłą napędową.

Wyłączny p r z e d s t a w ic i e l  f i rm y  K or ting  fl. G.. K o r t in g sd o r f
• i ELIB O R “ Spółka Akc. Handl. Przemysł.
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„ESTE-RA”
Stefan Radajewski, Poznań-" * ;

Ul. W arszaw sk a  Telefon 31-49

Dostarcza po cenach konkurencyjnych wszelkie 
sprzęty kuchenne i gospodarcze z różnych blach.
M ł y n k i  b l a s z a n e  do kawy.
Na nadchodzący sezon zimowy poleca w pierwszo­

rzędnym gatunku:

i  b lachy żelaznej i pocynkowanej,
iii i Mn.

Artykuły tech n iczn e  ja k :
Bańki do  oliwy i nafty , 
w sze lk iego  rodzaju  oli­
w iark i,  pom py do oliwy, 

4795 nafty  i t .  p.
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jewskiego będzie objeżdżać poszczególne miejscowo­
ści, zwoływać członków każdej z branż, badać ich bo­
lączki, słowem: być tym łącznikiem żywym, który ca­
łej pracy organizacyjnej zapewni zawsze żywe tętno 
i należyty rozmach.

Obecni podzielili w zupełności zapał referenta, 
w dowód czego jednogłośnie uchwalili zaproponowane 
przezeń osobne składki do Sekcji w wysokości 17 zł 
50 gr kwartalnie od członka. Składki te obecni odrazu 
też na ręce wicedyrektora Rada jewskiego złożyli.

Co do wyboru władz Sekcji dotychczasowy Zarząd 
Sekcji ponownie zatwierdzono. A  więc i nadal kol. 
Balcerski piastuje zaszczytną godność przewodniczą­
cego a kol. Kotliński — sekretarza.

Zebranie solwowano z tern, iżby jeszcze w ciągu 
października zwołać do Grudziądza plenarne zebranie 
pomorskich kupców branży żelaznej i na niem załatwić 
wszelkie ważniejsze sprawy, branży tej dotyczące.

M. W.

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
ZAGRANICY

ANGLJA.
Producenci w ęgla , dążąc do odzyskania utraconych  

w sk u tek  strejku  dawnych sw oich rynków , zm uszeni byli 
obniżyć ceny w ęgla. Tą taktyką osiągnęli w  w ielk iej mierze 
sw ój cel, ale przypłacili ten sukces poważnem i stratam i. 
K opalnie W alji południow ej straciły  w  I kw artale r. b.
570.000 Ł, a w  I I  kw artale 216.800 Ł. N aturalną sta ła  sic 
w obec tego tendencja do ograniczenia produkcji i  w zm oc­
nienia cen. Nie zostało to naogół uwieńczone powodzeniem. 
Od marca r. b. spad ła  produkcja zaledw ie o 7.5%, przyczerń 
ilość zatrudnionych górn ików  zm niejszyła s ię  tylko o; 3.6%, 
co w skazuje na to, iż  an gielsk ie  górnictw o w ęglow e nie 
przeprow adziło racjonalizacji, polegającej na zam knięciu  
kopalń o najgorszych warunkach naturalnych, lecz w  znacz­
nym stopniu poszło drogą najm niejszego oporu, skracając 
czas pracy.

Obniżenie cen w ęg la  jako środek zaradczy przeciw  
nadprodukcji nie przyniosło pozytyw nych w yników . W  s ier ­
pniu r. b. osiągnęły  przeciętne ceny w ęg la  angielskiego' 
sw ój poziom  najniższy w  w ysokości 16 sh. 7 V 2 d. za tonę.

Sytuacja eksportowa polepszyła się  nieco w sierpniu  
w  porów naniu z lipcem , a m ianow icie, w zrósł w yw óz z
4.174.000 ton w  lipcu na 4.257.000 toni w  sierpniu. Pom yślne 
horoskopy w yw ozow e staw iają  obęcpie co do rynku hisz-

w tak nieuczciwy sposób kupca solidnego a trak tu ją ­
cego swój zawód w sposób zachodni i nowoczesny, 
utrąca.

Bo tego rodzaju rzeczy omawia się i wywleka 
jedynie na obradach zawodowych sekcyj. Tam to 
piętnuje się po nazwisku te wytwórnie, które „delikat­
nej “ robocie niesumiennych spekulantów idą na rękę. 
Tam dopiero głośno mówi się o tem, iż pewne firmy 
już „zasadniczo" w ytw arzają np..„takie same" garnki 
I, II i III kategorji. Garnki te od siebie różnią się 
tylko takiemi drobiazgami jak waga, gatunek emalji 
i t. d. N aturalnie cena za garnek I kategorji jest dwa 
razy nieraz wyższa, aniżeli np. III  kategorji.

I tu dopiero zaczyna się tragedja kupiectwa su­
miennego. Nabywa ono jedynie towar najlepszy a 
więc kategorji I-szej. A le też tem samem kalkulując 
w tych ram ach cenę uczciwą ściąga na siebie tą drogą 
zarzut lichwy, ździerstwa i t. d.

Gdyby publiczność szeroka znała tak szczegółowo 
historję dwu garnków emaljowanych, jak ona była 
omawiana na obradach „Sekcji żelaźniaków" w dniu 
3 b. m. w Brodnicy, stugłowy smok czarnej obmowy, 
szkodzący dobrej sławie solidnego kupca, miałby już 
tem samem raz na zawsze głowę urwaną. Niestety, 
kupiectwo nasze jeszcze dotąd nie pomyślało, aby 
wyjść z podobnemi rzeczami na szerszy rynek opinji.

pańskiego, spodziew ając się  od tam tejszych k ó ł rządowych, 
które uznały konieczność korzystania z w ęg la  angielskiego  
ze w zględu  na jego w ysokie w alory, uchylenia, w zględn ie  
złagodzenia ograniczeń w w ozow ych.

Jednakże polepszenie sierpniow e okazało się  przej- 
ściowem , gdyż u b ieg ły  m iesiąc zaznaczył się  ponownie 
pogorszeniem  ogólnej sytuaqji. W praw dzie daje się  zau ­
ważyć nieco w iększe zapotrzebowanie na w ęgiel: mimoto 
w idoki na najbliższą naw et przyszłość są  mało pocieszające.

Z byt w ęg la  k otłow ego jest, tak m ały, że cena 14 sh, 
nie dała się utrzymać za D. C. B., — który to gatunek 
spadł sh. 13.6; rów nocześnie Tyne prim a kosztuje sh  13.6, 
Durham  k otłow y  rów nież słab iej a sh'. 15.6. D robny bez 
zmiany, D. C. B. sh. 9.6 — 9.9; koksow y w dużem zaofiaro­
w aniu a 14.6 — 15; za w yższe gatunki —  sh. 13.9 —( 
14 za zw yk łe, w szystk o  fob. W  dziale kontraktów  ekspor­
tow ych obroty bardzo m a łe ; dostaw ę na październik bardzo 
łatw o dostać po cenach obecnych. Jedna zj k o lei szw edzkich  
pertraktuje o 20.000 ton najlepszego W ear z; dostaw ą w  cią- 
gu  najbliższych dwóch m iesięcy po sh. 20.3 cif. Gothen'- 
burg. W  zagłęb iu  O ardiff‘skim  Wskutek braku tonażu! ek s­
port zm alał, z,a najlepszy adm iralicyjny gruby notowano za 
tonę fob: sh. 19.9 — 20.3; II gatunek 19 — 19.6; zw ykły  
18.G —  19.

Tego rodzaju olśniewające światło, które należałoby 
czem rychlej rzucić na zupełnie niezawinioną a jednak 
dotąd przyćmioną stronę dobrego imienia kupca, no­
wocześnie myślącego jeszcze dotąd przez samych za­
interesowanych chowane było wciąż jakby pod korcem. 
Dzięki bytności podpisanego feljetonisty na „facho­
wych" obradach pomorskich żelaźniaków emocjonu­
jąca historja o dwu garnkach emaljowanych nareszcie 
dostaje się i na łamy słowa drukowanego. Gdybyż 
rzecz ta, która będzie czytaną znowu głównie przez 
rzesze czytelników, stykających się z nią w swem 
codziennem życiu zawodowem, przedostała się na­
stępnie i na szeroki rynek opinji a to drogą prasy co­
dziennej albo choćby zapomocą odczytów propagando­
wych specjalnie w tym celu aranżowanych...

Przyczyniłoby się to w radykalny sposób do spro­
stowania wielu pojęć naszej szerokiej publiczności i to 
pojęć, krzywdzących tak bardzo dobre imię stanu 
kupieckiego.

Gdy się to wkońcu jednak raz stanie — a wierz­
my, iż się to stanie już w niedalekiej przyszłości... — 
wówczas piszący te słowa będzie miał choć tę rzetelną 
satysfakcję, iż... on to z łamów „Rynku Met. i Masz," 
dzwonił na to „sanacyjne" kazanie...

Dr. M. W.



T ow arzystw o  Akcyjne Mijaczowskich 
Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych

Mn Bauerertz
w  M i j a c z o w i e  p. M y s z k ó w

Odlewy s t a l o w e
s u r o w e  i o b r o b i o n e  z  w ł a s n y c h  i 
n a d e s ł a n y c h  mod e l i  lub r y s u n k ó w  

j  do  10000 kg. w a g i  w j e d n e j  s z t .

W ó z k i ,  w a g o n i k i , [ d r e z y n y
Złożenia osiowe, kółka, 

łożyska rolkowe
B andaże , o s i e / m a ź n i c e ,  p a ­
new ki,  k rzyżow nice, roz jazdy , 
t a r c z e  o b ro to w e ,  szyny , la sze ,  
koła z ę b a te  e t c  e t c .

Wyłączne p rz e d s ta w ic ie ls tw o  na m. Poznań

P r z e i . - H a i d l o w e  Jan  A n tczak
Poznań, Fr. Ratajczaka 16, telef. 11-88
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HilefitiiAlulot!
są to środki do lu to w a n ia ,  wyrabiane na 
podstawie najnowszych dociekań chemji 
metalurgicznej.

H I L E F I T  —  w proszku, lutuje ż e l iw o  z ż e l i ­
w e m ,  że l iwo  z ż e l a z e m  k u t e m ,  s t a l ą ,  m i e ­
d z i ą ,  b r o n z e m ,  n i k l e m ,  r o t g u s e m  i m o s i ą ­
d z e m ,  jak również jeden z metali z dru­
gim z wyżej podanej grupy metali.

A L U L O T  —  w prętach, lutuje a ' u m i n j u m  j a k  
i s t o p y  j ego ,  j a k o  t o :  d u r a l ,  s i l u m i n ,  m a -  
g n a l i u m  z m i e d z i ą ,  m o s i ą d z e m ,  b r o n z e m  
t o m b a k i e m  i t. p.

Lutowanie:
Pewne! Trwałe! Łatwe!
miejsca spojenia miękkie do obróbki!

W yłączny p rzedstaw iciel na P o ls k ę :

TOW. PRZEMYSŁOWO- D I E E i S f ? ”  s P - z ° 9 r -
HANDLOWE y > D i r C K \ J  od p o w .

Sosnow iec, W a rsz a w sk a  2 0 ,  t e l . 3 - 7 9 .
4303

PATENTY znaki'
w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  —  o b r o n a  s p r a w  s p o r n y c h ,  

46551 u n i e w a ż n i e n i a  i  t .  d .  onnn

rzecznik p a ten to w y  przysięgły

i.t M. Janusz Wyganowski
były radca Urzędu Patentowego Rz. P,

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, te le fon  161-50.

G A Il’a 
EWART’a 
FLEYER’a  
ROLKOWE 
i ROZDZIELCZE

do samochodów, motocykli, 
motorówek, traków' i t .  p.

SJtład. specjalny:

” B D T A * ”
t y A R 6 Z A W Ą

p l E C A Ł A d  - r T E U 4 5 4 - & 7 -

(Momcm&amic&L
aM /aizdzawa^

p o l e c a :
JAKO PIERWSZĄ W KRAJU WYTWÓRNIĘ

TABLICZEK M E T A LO W Y C H  > 
SZYLDZIK ÓW  R EK LA M O W Y C H

TRAWIONYCH I ZABARWIANYCH CHEMICZNIE $  
NA KOLORY,ODPORNYCH NA 

TEMPERATURĘ I USZKODZENIA
CE N Y  NA ŻĄDANI E
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E z hcL a n g ie lsk i starA  s ię  w sze lk iem i sposobam i i m(Oż- 
liwem i środkam i pod trzym ać p rzem ysł’ k ra jow y . O statnio 
da ł tego  dow ód, znOsząq p rzep is  o Używ&ńiu( szyn: k o le jo ­
w ych ze s ta li  hessem erow sk ie j, n a  obszarze  ko le i a n g ie l­
sk ich , k a n ad y jsk ich  i  a u s tra li jsk ic h . P rzypuszcza , że inne  
dom in ja  an g ie lsk ie  p ó jd ą  za  ty m  p rzy k ład em  i  sk re ś lą  ten  
p u n k t ze sw ego ko le jn iq tw a , ta k , że  w  p rzysz ło śc i szyny; 
ze s ta l i  hessem erow skiej u je  b ędą  tam  ju ż  przym usow o 
używ ane. G odzi to  p rzedew szystk iem  w  in te resy  A m ery k i, 
k tó ra , w przeciw ieństw ie do Anglji i Niemiec, eksportu je zna­
czne ilości szyn  bessem erow skich.

S ie rp n io w a p ro d u k c ja  su ró w k i ż e la za  o s iąg n ę ła  ilość 
596.100 ton , s ta l i  su row ej 644.500 ton . P rzyw óz  że laza  i  
s ta l i  w  s ie rp n iu  w ynosił 256.000 to n . J e s t to  liqzba ab so ­
lu tn ie  w ysoka ,jed n ak że  w p o ró w n an iu  do: w ysokośoi im ­
p o rtu  w p ie rw szych  m iesiącach  rb ., p raw ie  o  po łow ę n iższą.

E k sp o r t że laza  i s ta l i  o s iąg n ą ł w  tym że m iesiącu  s u ­
mę 342.000 ton, zato w yw óz m aszyn u trzym ał się na po 
ziom ie e k sp o r tu  w m iesiącu  s ie rp n iu  ro k u  ubiegłego..

*
NIEMCY.

T am te js i p rzem ysłow cy d ążą  do ca łkow itego  zab ez ­
p ieczen ia  sobie ry n k u  w ew nętrznego . Wi tym  celu  zaw arli 
um ow ę z L u k sem b u rg iem  i h u ta m i L o ta ry n g ji, n a  mocy 
k tó re j  te  o s ta tn ie  o trzy m ały  p raw o  n a  im p o rt jedyn ie  śajśle 
ok reślonych  u d z ia łó w , a m ianow icie : 7V2°/o ogólnego z a ­
po trzeb o w an ia  n iem ieckiego  ry n k u  w ew nętrznego  na  s ta l  
i 10°/o zap o trzeb o w an ia  n a  su ró w k ę .

Podęzas o s ta tn ich  o b ra d  k a r te lu  sta lo w eg o  niem ieccy i 
be lg ijscy  p rzem ysłow cy s ta lo w i zaw arli osobną um ow ę, 
w  k tó re j  B e lg ja  rezy g n u je  z n iem ieckiego  ry n k u  w e w n ę trz -1 
nego. W  zam ian  N iem cy  u s tą p ią  n a  rzecz B e lg ji część sw ego 
kontyngentu  eksportow ego  w przyszłym  syndykacie  eks­
po rtow ym  p ó łfa b ry k a tó w  sta lo w y ch  i dźw ig a ró w . W. ten  
sposób N iem cy p o s tą p il i o now y k ro k  n a  drodze  uw olnienia! 
sw ojego przem ysłu  od w spó łzaw odn ic tw a przem ysłu  zag ra ­
nicznego n a  w łasn y m  ry n k u  k ra jo w y m .

J a k k o lw ie k  u s ta w a  k a r te lu  d ru tu  w alcow anego nie 
z o s ta ła  jeszcze w  L u k sem b u rg u  podp isana , w p ływ  jego p o ­

s ta n o w ie ń  daje się już odczuw ać, pow szechnie bow iem  za­
częto s tosow ać u s ta lo n ą  m in im a ln ą  cenę za  d r u t  w alcowany, 
w  w ysokości Ł  5.10 za  tonę a n g ie lsk ą  fob , chociaż jeszcze 
a  po czą tk iem  ro k u  bieżącego  p roducenci b e lg ijscy  i  f r a n ­
cuscy e k sp o rto w a li d ru t  w alcow any po Ł  5.3 do 5.5.

N a  w ew nętrznym  ry n k u  n iem ieck im  ceny d ru tu  w a lco ­
w anego u trz y m u ją  s ię  od  d łuższego  czasu  n a  s ta ły m  p o z io ­
m ic  i  w ynoszą  d la  n ienależąoych  do sy n d y k a tu  d ru tow ego  
160 m k . za  tonę. W obec tego , m im o c ła  w w ozow ego, w y ­
noszącego 25 m k. od to n y , op łaca  im  się  lep ie j im p ortow any  
d.rut w alcow any , an iże li w y ró b  k ra jo w y . W yn ik iem  tego 
by ło  obn iżen ie  w  pew nej m ierze  produjkcji tego  a r ty k u łu , 
któ .ra  w  m arcu  rb . w ynosiła  jeszcze 110.0CP w  s ie r ­
p n iu  ju ż  ty lk o  95.000 ton.

W  Spraw ie s ta re g o  że laza , d o w iad u je  się, że  ś ro d k o w o - 
n iem ieckie , sa sk ie  i  g ó rn o ś lą sk ie  (Ś lą sk  opo lsk i) s ta lo w n je  
p ostanow iły  p rzed łu ży ć  na trzy  la t a  do tychczasow ą um ow ę, 
re g u lu ją c ą  w sp ó ln y  z a k u p  s ta re g o  że laza .

*
F R A N C J A .

T am te jszy  p rzem ysł ży je  pod silnem  w rażen iem  zm n ie j­
szan ia  się  p ro d u k c ji ż e la za  i s ta li .  P rzem ysłow cy  dalii 
sw oim  obaw om , by im  m iędzynarodow y k a r te l  sta lo w y  nie 
o bn iży ł odpow iednio  do zm n ie jszen ia  s ię  o gó lne j p ro d u k c ji, 
k o n ty n g e n tu  ekspo rtow ego , w y raz  w  te n  sposób , że n a  o- 
sta tn iem  zgrom adzeniu  ' karte lu , zażądali obniżenia ogól­
nego kon tyngentu  produkcji żelaza i sta li. 1 o ograniczeń,e 
produkcji iniało w praw dzie  obow iązyw ać • ty lko na czas 

b ieżącego k w ąr.ta łu .

P ro jek t p rzem ysłow ców  francuskich  spotkał się z silną 
opozycją ze s tro n y  p rzem ysłow ców  innych k ra jó w . Jed y n ie  
dzięk i u stęp liw ośc i p rod u cen tó w  niem ieckich , k tó rz y  ze 
w zg lęd u  n a  w zm ożoną p ro d u k c ję  d la  ry n k u  w ew nętrznego , 
z rezygnow ali z pew nego p ro cen tu  p ro d u k c ji ek spo rtow ej, 
osiągnięto chw ilow o porozum ienie i unikniono rozbicia się 

j k a r te lu .
W  N iem czech s ą  zdan ia , że m a ła  pojem ność w ew nętrz- 

| nego ry n k u  fran cu sk ieg o  je s t ob jaw em  przejściow ym , wy- 
j  w ołanym  tru d n o śc iam i gospodarczem i w k .ia ju .  S koro  jednak
| okaza łoby  się, że n ad p ro d u k c ja  ż e la za  i  s ta li  w  F ran c ji

je s t  n a tu ra ln y m  sk u tk ie m  p rzy łączen ia  h u t  lo ta ry n g sk ich , 
a  p rzem ysł n iem iecki zn a la z łb y  się  w  tok iem  położeniu , że 
niem ógłby nadal bez w łasnej szkody zrzec  się części sw ego 
k o n ty n g e n tu  p ro d u k c ji ek sp o rto w ej ,w tedy  dalsze is tn ie ­
n ie  m iędzynarodow ego k a r te lu  sta lo w eg o  może napraw dę 
być pow ażnie zaszachow ane.

*

S T A N Y  ZJEDNOCZONE AM. PÓŁN.
W  przem yśle  żelaznym  i sta low ym  nastąpiła 

m ałoznacząca popraw a. Z w iększyła  się ilość zam ów ień, je­
dnakże nie w takim  stopniu, by polepszenie objęło także stan 
zatrudnien ia , k tó ry  pozostał narazie  bez zm iany. C eny w y ­
kazują w brew  ogólnemu oczekiw aniu, tendencję mocną.

Eksport żelaza i stali w sierpniu w ynosił około 175.006 
ton ; w porów naniu  do w yw ozu  w m iesiącu lipcu pozostał on 
o 8% m niejszy; natom iast p rzyw óz w zrósł w sierpniu w sto ­
sunku do lipca o 12%. W  p ierw szych  8-miu m iesiącach r. b. 
był eksport o 7 lA°/o w yższy , niż w  tym  sam ym  okresie roku 
ubiegłego. O dnośny Im port w zrósł znacznie w ięcej, bo o 
53%. Tendencja dla surów ki — spokojna, dla starego  żelaza 
— zniżkow a. Z ebrał i op racow ał J. T a  b e r s  ki .

Znany na całej kuli 
ziemskiej patento­

wany

E lek t ro w c iąg

Jim"
j e s t  n a j t a ń s z y m  
i najpraktyczniej­
szym przyrządem 
elektrycznym do 
podnoszenia i prze­
suwania ciężarów, 

niezbędnym 
w każdej fabryce, 

składzie etc.

E lek t ro w c iąg
„Demag”
amortyzuje się w 
ciągu 2—3 miesięcy.
Udzielamy chętnie

f a c h o w y c h  o b j a ś n i ę *
i d e m o n s t r u j e m y

e lek trowciąg i
przy pracy.

Generalna Reprezentacja na Polskę:

Warszawa,  Emilii Plater  10. Tel 18-20.
4874
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Jedyne do popędu

Fried. Krupp
Germaniawerft

Aktiengesellschaff
Kiel-Gaardert

bezkompresorowe

motory Diesl’a
w każdej wielkości. Najekono- 
miczniejsze maszyny stulecia dla 
przemysłu, młynów, okrętów itd

Niewiążące oferty do General­
nego zastępcy :

Neudeck & Dransfeld, Gdańsk
Grosse A lle e  38 , te l. 23883

i podzastępstwa :

C e n tra la  Śrub, Poznań
iw .  M arc in  n r. 28 4897
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Nasze

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu i pożaru
dostarczamy

dla prądu trójfazowego 
i stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOWICE-ZAŁĘŻE.

3343

Miejsce zarezerwowane 
dla firmy

„WARTA”
Dom maszyn do szycia, 

rowerów i wirówek.
P o zn ań , W ie lk a  25.
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Kupcy! Kupcy!
Najtańsze źródło zakupu 

wszelkich instrum entów muzycznych
oraz przyborów do tychże.

We wielkim wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B A T E R J B  różnych marek polecają tylko 

dla odsprzedawców.

Bracia FEIGENBAUM, Kraków
4708 M eiselsa 5 4574

A N D R Z E J  B E R L IŃ S K I
WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH  

LWÓW, SŁOWACKIEGO 4 .
W Y R A B I A :  Z N A C Z K I  DLA PSÓW,  O D Z N A K I  DLA  
W S Z E L K I C H  STRAŻY:  P O L O W E J ,  L A S O W E J  i t p . 
T A B L I C E  O R JE NT ACYJN. E  D LA G M I N ,  D R O G O ­
W S K A Z Y  OR A Z  W S Z E L K I E  O D Z N A K I  T Ł O C Z O N E  

W M E T A L U .

WA RS ZT AT Y  S Z E W C Z E N K I  11.



Wiadomości drobne.
W Y K O R Z Y S T A N IE  B IE DNY CH  RUD C Y N K O W Y C H  

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
W  o sta tn ich  czasach p rz y s tą p ił g ó rn o ś lą sk i p rzem ysł 

cynkow y, w  szczególności „Ś ląsk ie  K opa ln ie  i  C ynkow nie“ 
oraz „ Z a k ła d y  H o h en lo h eg o 11, do ek sp lo a tac ji h a łd  i  złom u 
cynkow ego d rogą  w ydobycia z n ich  tlen k u  cynku. W  ten  
sposób dysponow ać będzie  g ó rn o ś lą sk ie  h u tn ic tw o  cynkowe 
now em i rezerw am i surow ca. W ydobycie tle n k u  cynku z ru d  
b iednych daje  jednocześnie m ożność w y k o rzy stan ia  p y łu  w ę ­
g low ego, co je s t  k o rzy s tn e  d la  p roducen tów , będących jed n o ­
cześnie w łaśc ic ie lam i ko p a lń  w ęgla . I '

W HUT NI CTW IE NASZEM S Y T U A C JA  BEZ ZMIAN.

S y tu ac ja  w  naszych h u ta c h  żelaznych n ao g ó ł p rz e d ­
s ta w ia  się  bez  w iększych  zm ian. W  m iesiącu  w rześn iu  h u ty  
o trzy m ały  nieco m nie j zam ów ień rządow ych , n iż  w p o ­
przedn im . ' Z ap asy  złom u żelaznego  są  n a  h u ta c h  dość duże 
i w obec tego  ceny tego  su row ca  nieco spad ły . Z  F ran c ji 
nadesz ły  ju ż  całkow icie  p rzew idz iane  um ow ą %  .000 ton  
z łom u i obecnie z aw arto  d a lszą  um ow ę, w m yśl k tó re j ma 
zostać d o sta rczo n a  now a p a r t ja  30.000 ton . N ow a ta  um o­
w a zacznie być w ykonyw aną od lis to p ad a  r. b. H u ty  o trz y ­
m ały  bardzo  znaczne zam ów ien ia  n a  żelazo budow lane, co 
s to i w  zw iązk u  ze znacznym  roizwojept budow nictw a w> 

Polsce.

K W K Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Na w szelkie zapytania odpowiadamy zainteresowanym  firmom wprost. 

Nadesłane zapytania tak długo powtarzamy, aż nie zostaną z a ł a t w i o n e .  
Podejmujemy to bezpłatnie a należy nam jedynie wyłożone portorja zwrócić 
Prosim y w ięc z naszego działu informacyjnego jaknajczęściej korzystać, gdyż 
skonstatow aliśm y, źe spowodow ał on już niejedną pow ażną transakcję.

J
Uprasza sk o podanie adresu :

Nr. 3211. firmy, k tóra może dostarczyć deski do 
piłek do w yrzynania (Laubsagebretter) 4—5 m/m 
grubości.

Nr. 3220. firmv, k tóra w  Polsce w yra  o h  sprę­
żynow e podkładki pod m utry  „G row era“.

Nr. 3223. firmy, k tóra dostarcza fasonowej stali 
na noże i panewki do wag.

Nr. 3236. fabryki na Górnym  Śląsku, która w y ­
rabia ru ry  do ram  row erow ych.

Nr. 3238. firmy, k tóra w yrabia lub dostarcza 
akcesorja (kształtki) żeliwne oraz k ryzy  kutożelaz- 
ne do naw alcow ania i p rzeciw kryzy  do ru r paten­
tow ych dla ogrzew ań centralnych w edług norm nie­
mieckich (V. d. C. J . albo D. 3. .J.).

Nr. 3246 fabryki, k tóra w yrabia szerokom łotne 
m aszyny „Europę".

Nr. 3248. fabryki, która w yrabia m aszyny do 
w yrobu mąki kartoflanej.

Nr. 3261. firm y, k tóra może dostarczyć m aszy­
nę do w yrobu sierpów  do rżnięcia zboża (t. zw. m a­
szynę do ciągnięcia, m aszynę do siekania i piec do 
hartow ania).

Nr. 3262. fabryki sierpów  w Polsce.
Nr. 3267. firmy, w yrabiającej wzgl. dostarcza­

jącej lufy do strzelb.
Nr. 3271. fabryki, w yrabiającej wszelkiego ro ­

dzaju sp rężyny  stalow e i cynkow ane do wyrobu m a­
terac spiralow ych.

Nr. 3272. fabryk, w yrabiających łańcuszki, drut 
i k lam ry do w yrobu m aterac spiralow ych.

Nr. 3274. fabryki krajow ej, w yrabiającej mo­
siężne tabliczki firm owe o napisach chemicznie tra ­
wionych.

Nr. 3276. firmy, dostarczającej hydrom etry  na 
10—15 m tr. słupa wodnego do centralnego ogrze­
wania.

Nr. 3277. firmy, k tóra dostarcza haki karabino­
we do lejców.

Nr. 3278. firmy, k tó ra  dostarcza deski do robót 
piłeczkow ych (Laubsagebretter).

llBo

Uprasza się o podanie źródła zakupu:
Nr. 3252. kluczy do zamków pudłowych, w pusz­

czanych, m eblowych i do kłódek.
Nr. 3253. spinek czarnych od 10—60 mm., kołek 

do szorów , igieł rym arskich.
Nr. 3254. broni i amunicji.
Nr. 3255. drew nianych szufli do zboża.

S’ ANCARO
U N IV E R S A L

S T A N D A R D - W E R K O :;

ShENI ic t2>

o e  o  c  o  c

M A S Z Y N K I
d o  m ięsa  b ez  lub z nożam i,  
m esiynN i d o  lo d ó w  i m ig d a ­

łów
Od la t 40 znane n a jlep sze  w yroby  m arki

, .ST A N D A R I>W E R 84.”
w podw ójnem  w ysoko lśn iącem  pocynow aniu  
firm y Stnnfhdiłt & Go , Austda, sp rzed a je  ta ­
n io  franco o frach tow ane i oclone loco Bielsko- 
Po lska że lazka  sp iry tu sow e „O m ega \  g a rn i­
tu ry  p iłeczek  do w yc inan ia  zdobniczego, 
w szelk iego  rodzaju  narzędz ia  ja k  obcęgi, św i­
dry, m łotki, d łu ta , noże i że laza  do  s trug li, 
p iły  zw ykłe, kabłąkow e, cy rku lark i, track ie  
i gatry , noże d la  sieczk arn i zw ykłych i b ęben ­
kow ych itd. sp rzed a je  po cenach  dostępnych

Z a stęp ca  G enera lny  na P o lsk ę  :

Jacob S. Karl jus. W ie d n - W ie i j  Feuerbachstrasse 8
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J. PIPERSBERG , CIESZYN
P i e r w s z a  C iesz y ń sk a  F a b ry ka  t o w a r ó w  m e ta lo w y c h ,  ż e l a z n y c h
z a ł o ż o n a  1903 i c z a m o - b la s z a n y c h .  t e l e f o n  i 86

Rury i ko lana
P ie k a r n ik i  (Bratkastcn) w  gatunkach zaprowadzonych w h an ­

dlu, jako też w szelką a rm atu rę  do pieców, jakości p ier­
wszorzędnej, od najprostszego do najw ykw intniejszego 
wykonania.

P i e k a r n i k i  s p e c j a l n e  dla piekarni,  cukierni, restauracyj, 
kuchni hotelowych i t. d.

W a n ie n k i  miedziane kuckenk., z muszlą i pipą mosiężną.
W a n n y  k ą p i e l o w e ,  nasiadówki,  w anny kąpie lowe dla dzieci, 

z p ierwszorzędnej b lachy cynkowej, w e wszelkich wiel­
kościach. 4798

a r e

30— 200 m/m 3  z Vioo m /m  dokładności na specjal­
nej autom atycznej m aszynie do szlifowania cylindrów 
szw ajcarskiegofabrykatuL .K ellenberger,Szw ajcarja

Wykonuje się:
t ł o k i  wszelkich rozm iarów f pierwszo-
pierścienie tłokowe I odlew
sworznie tłokąwe 3796

sta l chrom niklow a, cem entow ane i szlifowane 
z Vioo m/m dokładnością

zawory
z w ysoko w artościow ej stali chróm oniklowej 

dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio
Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o i s  c e

R. Gunsch, Motory
ul. Wielka 6 P o z n a ń  Tel. 3 9 2 8

W arsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

„ W a r t o m e "
Fabryka M aszyn i Armatur  

Odlewnia Metali
P o z n a ń ,  ul. Polna 8- Telefon 61-98
W ykonuje w sze lką  arm aturę  parow ą, g a zo w ą  i 
wodną, reperacje  wszelkich maszyn rolniczych 
i arm atur .  G ryzow anie  kół zębatych do sam ocho­
dów  i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, m os iądzu ,  
fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie  odle­

w y galanteryjne i t p. 4312
Kosztorysy  i porady  techniczne bezpłatnie.
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©Znak o

%
Firma egzystuje od roku 1905

>  fabryczny 
§

(właśc.: Inż. T. Rapacki i Z. Święcicki)
w Warszawie, ul. Boduena 3, tel. 52-07, 52-77,53-07

poleca:

Blachę żelazną cynkowaną
w g atu n k u  najw yższym  różnych w ym iarów  

i grubości
T łoczoną d a c h ó w k ę  b laszan ą  cynkow aną, 
A k ceso rja  d a c h o w e  żelazne cynkow ane, 
P arn ik i d o  k a rto fli i p a sz y , kubły , kociołki 

do bielizny, w anienki do zm yw ania n a ­
czyń, w anny kąpielow e i inne w yroby 
żelazne cynkow ane.

Przyjmuje do ocynkowania różne przedmioty żelazne.

BLACHĄ ŻELAZNĄ CYNKOWANĄ w yrobu  Cynkowni W a r ­
sz a w sk ie j  p o k r y t o  około 3 0 .0 0 0  budynków  w  Po lsce .

4604
■ ! j  L  i i  i i  i t  n  " i i  i i " i i  11 i B M
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Sensacja!

„Smart”
MO T O C Y K L E !

Najlepsza i najtrwalsza maszyna stulecia. 
Każdemu sportsmanowł jako bezkonkuren­
cyjna silnie polecona. Bliższe szczegóły

4832

Generalne zastępstwo:
|  GUSTAW LEUKAUF, Cieszyn, Górna 17. |
O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ
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POSTĘPY W PRZEMYŚLE
Popularyzowanie samochodów na sposób amerykański.

W  jednera z fachowych pism am erykańskich zn a j­
dujem y nas tępu jącą  tabelkę, uwidoczniającą stan auto- 
mobilizmu w najważniejszych k ra jach  świata:

I l o ś ć  s a m o c h o d ó w
osob. autobus, ciężar.

1 samo­
chód 

wyp. na 
mieszk.

D ługość 
szos (w mi­
lach ang. 

= 1 6 0 9  m)

A rgentyna
Australja (bez Nowej

205 000 1 110 16 500 43 792

Zelandji) 310 547' 936 63 234 161 104 764
Belgja 53116 1 000 43 097 80 6 200
Niem cy 218 000 6 000 95 000 196 200 000
Anglja 754 285 21 000 248 367 43 178 205
Francja 585 000 26 000 280 000 44 397 000
Irlandja 29 331 301 6015 83 54 000
W łochy 95 000 3 300 30 300 325 43 337
K anada 733 764 1 503 80 953 10,7 354 650
Nowa Zelandja 101 462 1 772 14 990 10,5 6 272
H olandja 43 094 4 000 22 000 106
Szwecja 77 000 4 000 18 220 61 43 000
Szwajcarja 41 800 460 9 300 75
Stany Z jednoczone 19 293 112 80 000 2 764 222 5,3 3 001 825

Dowiadujemy się przytem  ciekawych szczegółów 
o nowej organizacji, wprowadzonej w życie przez G e­

neral Motors Co. d la  spopularyzowania automobilu. 
System ten nazywa się ,,driv - it - urse lf“ (ortografja 
prawie, że bolszewicka!) i polega na  wynajmowaniu 
wńzów bez szofera ludziom umiejącym prowadzić. 
Najem  wraz z wszelkiemi należyto.ściami ubocznemi 
kosztuje 10 cts. za  milę ang., w niedzielę nieco więcej

Dla porównania przytaczamy, że samochód p ry ­
watny z szoferem kosztuje 5 doi. dziennie, a nadto 
blisko 4 cts. za każdą przejechaną milę. Każdy, czyje 
nazwisko zna jdu je  się w książce telefonicznej o trzy­
mać może samochód bez żadnych dalszych dochodzeń 
—  kto zaś nie posiada telefonu, musi wymienić jedną 
pew ną referencję. W ozy są ubezpieczone, a również 
klient zostaje  już w cenie najm u ubezpieczony od 
w ypadku do 20 000 doi.

Automobilów przeznaczonych do tego rodzaju  n a j ­
mu istnieje w 300 miastach 10 000 sztuk. W roku bieżą­
cym obsłużyć one m ają  około miljona klientów.

(h. s.).

Stosowanie alkoholu jako materjału pędnego do silników.
Powszechnie wiadomo, że alkohol ma wielorakie 

zastosowanie techniczne. Jakkolw iek bowiem w zasto­
sowaniu do użytku wewnętrznego powoduje on liczne 
szkody i klęski cywilizowanej ludzkości, co wywołało 
znaną ustawę prohibicyjną w Stanach Zjednoczonych 
A m eryki Północnej, to jednak jako środek palny  lub 
konserw ujący oraz znakomity rozpuszczalnik w chemji 
i lecznictwie jest on niezmiernie użytecznym. Obecnie 
zaś mamy do zanotowania nowe jego zastosowanie, a 
mianowicie jako m ate r ja łu  pędnego do silników za­
miast czystej benzyny.

Ju ż  w czasie wojny światowej niezwykły rozwój 
lotnictwa, a  przedtem  już silników samochodowych i 
innych spalinowych, wym agał potwornych wprost ilości 
benzyny, której brak  mógłby się stać powodem klęski 
Zaczęto przeto dokonywać prób ze spirytusem win­
nym, mieszając go z innym m ate r ją łem  napędnym. 
U nas atoli zaniedbano dotąd takiego użytkowania 
spirytusu, licząc na obfite źródła  ropy  naftowej, z 
której przy  destylacji o trzym ujem y benzynę. Oprócz 
tego również i wadliwe metody wprow adzenia mono­
polu spirytusowego s ta ły  się powodem upadku gorzel- 
nictwa u nas. W idzim y to z nast. porównania: gdy 
przed wojną na ziemiach naszych produkc ja  100 proc. 
spirytusu, wytwarzanego w blisko dwu i pół tys ią­
cach gorzelni, wynosiła blisko dwa i pół miljona 
hektolitrów, dziś p rodukujem y niespełna 600 tysięcy 
hektolitrów zaledwie w 1310-ciu gorzelniach. Spraw ą 
tą gorliwie zaję ło  się Polskie Tow. Chemiczne, które 
wraz z grupami przemysłowców i przy  finansowem 
poparciu Dyrekcji Monopolu Spirytusowego podjęło 
inicjatywę w celu wzmożenia zużycia technicznego 
spirytusV a co za tem idzie — i jego produkcji. P róby

1882

naukowe w kierunku zastosowania mieszanki sp iry tu ­
sowej do silników prow adzą profesorowie politechniki 
warszawskiej w osobach W acław a  Iwanowskiego i K 
Tay lora  przy  w spółpracy inż. chem. W ojcieszaka 
Wyniki prób dotychczasowych są nader pomyślne i 
dalsze badania są na jaknajlepszej drodze, a w ska­
zu ją  one, że mieszanka spirytusowa zdolna jest całko-

WAG I
WOZOWE, TOWAROWE. BYDLĘCE, 
SE T N E , OSOBOWE, DZIESIĘTNE 

I RÓWNORAMIENNE
4891

poleca

W. Major, Stanisławów
Zosina Wola 45 Telefon 4-76

l mii
Naprawia i przygotowuje wszelkie wagi  
do legalizacji i oddaje zalegalizowane.



ODDZIAŁ HI. 
l^ o zn a i* t> Q ó r czy n . 

Fabryka  siatek d rucianych 
wapłoly; ^ . •

ODDZIAŁ Ł 
C z e r w o n a k .

R oszarnia lnu  1 konopi. 
Fab ryka  wyrobów pow ro /n i- 

czych I sieci ryback ich .

- ODDjflflŁ II.
. P o s n a ń - O d r c z y n .  

Fabryka  lin d ruc ianych , s ta ­
low ych i żelaznych. 
Spec. liny  plugowei

•  ----

ODD ZI AŁ VIV/' 
C z e r w o n a k .  

Fabryka siatek 6-cio kątnych  
tkanin  m etalow ych, dru tu  
kolczastego, skobli etc. 

Cynkownieu Y'\

'ĘRICH0
ii^ A P o^

Dom Handlowy

A N T O N I  B E R N H A R D
Poznań Ł ó d ź

W. Garbary 18 ul. Andrzeja 7
T e l .  1 2 - 5 9  T e l .  901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla P R Z E M Y S Ł U ,  H U R T O W N I K Ó W  
i K O L E J N I C T W A .

Ż E L A Z O  - bednarkę - belki - szyny - B L A C H Ę
R UR Y - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
Ż E L A Z O  C I Ą G N I O N E  na gorąco i z mno.
STAL R E S O R O W Ą  płaską i żłobkowaną
O D L E W Y  S T A L O W E  w /g wszelkich modeli
AKCESORJA K O L E J O W E  -  KOLEJKI  

W Ą S K O T O R O W E
K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E  w /g podanych lub 

własnych projektów
G W O Ź D Z I E  - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
D R U T Y  wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
S P R Ę Ż Y N Y  M E B L O W E .
LINY S T A L O W E  dla Przemysłu i Rolnictwa
Ł A Ń C U C H Y
S Z ° A D L E  - łopaty, kopacze dziabki, W I D Ł Y  

do wszelkich produktów.
APARATY D O  S P A W A N I A  - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, T LE N  i wszelkie akcesorja.

W Ę G I E L  wysoko koloryczny KOPA LŃ

RENARD I REDEN.
4581

13 enking^a
Pralnie mechaniczne
Pralnice, wirówki, kalandry i t. d

Urządzenia kuchenne
Kotły do gotowania na gaz. parę i węgiel, 
skrobaczki kartofli, siekarki mięsa i in

P rz e d s ta w ic ie l:  4197

S t a n is ła w  t  oina
W ARSZAW A, S en a to rsk a  3 6 , i 1.4 1 -0 2  i 41-01

F A B R Y K A  M ASZYN I A P A R A T Ó W

A n t o n i  WIECZOREK
Poznah, ul. Marcelińska 6.

Telefon 6878.

Wykonuje wszelkie części 
do m aszyn  precyzyjnych  
wedle nadesłanych wzorów 

lub rysunków.
Specjalność: 3309

części do wirówek 
i kółka zebow e do sam ochodów .
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wicie zastąpić czystą benzynę w silnikach tak samo­
chodowych, jak nawet i w lotniczych. Sprawność sa­
mochodu jest nawet pod każdym względem lepszą, niż 
przy użyciu benzyny, a koszty nieco mniejsze. W fer­
mie słynnego Forda w Ameryce próby użycia alkoholu 
do traktorów przy uprawie roli dały znakomite wyniki, 
jest przeto nadzieja, że środek ten napędny stanie się

Pompy inż.
Am atorzy pięknych konstrukcyj technicznych, j 

znawcy doskonałych maszyn mieli zapewnioną emocję 
na tegorocznych Targach Wschodnich. Z całego szere- I 
gu wystawców w dziedzinie pomp, sikawek i t. d. wy­
bijała się tu mianowicie na pierwsze miejsce znana po­
wszechnie firma inż. Fr. Dominika, której eksponaty, 
demonstrowane na wolnem polu, cieszyły się olbrzy- 
miem powodzeniem.

Jest to typ pompy ssąco - tłoczącej, działającej 
dowolnie ręcznie, motorem lub za pośrednictwem kie­
ratu, wynalazku właśnie inżyniera Dominika. Jest to 
nowość w tej dziedzinie, m ająca szerokie zastosowanie 
dla folwarków, gdyż w razie zepsucia się motoru, mo­
żna ją zastąpić siłą ręczną, lub pociągową, co dotych­
czas było rzeczą niewykonalną. Dodać należy, że pom­
pa ma łożyska kulkowe, wobec czego jeden człowiek 
zupełnie lekko może ją obsługiwać, wydajność nato­
miast wyraża się w 4 000 litrów wody na jedną go-

Rozbudowa kolei w  Bukareszcie.
Rząd rumuński projektuje budowę kolei miejskiej 

wzdłuż kanału Duncbowica, która na przestrzeni 3 i pół 
kim. szłaby pod ziemią jako elektryczna. Linja ta bę­
dzie miała 3 dworce, co znacznie odciąży główny dwo­
rzec w Bukareszcie, oddawna stale przepełniony.

Szybkie pociągi.
Firm a Agueli et Gualino w Turynie zamierza po­

łączyć M edjolan, Turyn i Genuę (górnowłoski trójkąt 
przemysłowy) lin ją pośpieszną o chyżości pociągów 
180 kim. na godzinę. Do M edjolanu i Turynu prowadzi 
tor podziemny, końcowe stacje będą też pod ziemią. 
Koszt budowy toru długości 135 kim. wyniesie 300 milj. 
lirów, budowa będzie ukończona w 1928 roku. Pociągi 
będą m iały tylko po 3 wagony razem  na 240 miejsc 
siedzących. Będą one przebywać 135 kim. drogę w nie 
całą godzinę, obecnie zaś pociągi pośpieszne potrze­
bują na to do 3-ch godzin.

* ! = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l : ą i
!!] N o w o ść ! N o w o ść ! ■”
“  W łasn y  w y ró b !

i  Foremki a lu m in jo w e |
1 „Rekord” |
a g i  najlepszej jakości, do pieczenia ciastek, w  różnych ~  
l i !  modelach, specjalnie dla pastecików  rr;

l7j St. Kosik, Poniec (Wielkopolska) =
ulica G ostyńska 23. 4868 j | |

i £ l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l l l = l F
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Zdobycze techniki kolejowej.

Przyszłość kolei leży w elektrycznym pociągu.
Doświadczenia, poczynione z elektryfikacją kolei 

w Szwaj car j i, przeszły wszelkie oczekiwania. Ruch od­
bywa się daleko prędzej i pewniej, dając wielkie ko­
rzyści m aterjalne i daleko przyjem niejszą podróż dla 
pasażerów. W ydatki na trakcję elektryczną okazały 
się daleko mniejszemi, nawet przy niskich cenach wę­
gla. Przyszłość zatem kolei leży w pociągu elektrycz­
nym.

Elektryczna kolej napowietrzna.
Francja buduje z Paryża do St. Denis elektryczną 

kolej napowietrzną. Tor wznosi się 14 metr. nad zie­
mią. W agony budowane z aluminjum, mieszczą po 100 
osób. Śmigi elektryczne pozwolą osiągnąć szybkość 
80 kim. na godzinę. Zarazem planowane jest rozsze­
rzenie tej linji do L$le i Brukseli.

Centrala-Magnefów
Inż Paweł Schendel, Poznań, ul. Składowa 12
T e le fo n  nr . 15-70 T e le fo n  nr .  15-70
N a js ta r s z y  i je d y n y  s p e c ja ln y  Z a k ła d  te g o  ro d z a ju  z a ło ż o n y  1918 ro k u . 

D o s ta w c a  d la  W o js k a  i U rzęd ó w .
W y k o n u je  :

W szelk ie  n ap raw y  p rzy  m agne ty czn o -e lek try czn y ch -zap a ln ik ach  o raz  s ta r te ­
rów  i dynam om aszyn  d la  w szy stk ich  w ozów  m otorow ych  i m otorów ' s p a li­
now ych. N aw ija n ie  tw orn ików  i cew ków  do m agnetów , o raz  różnego  rodzaju  
uzw ojeń  d la  d ynam om aszyn  i rad jo ap ara tó w  n a  spec. au tom atyczne j m aszynie. 
W yrób p e rm anen tnych  m agnetów  w ed ług  ry su n k u  lub  w zo ru  ze spec. s ta li 
m agnetycznej d la  e lek tr. zapaln ików , liczn ików , m łynów  i rad joapara tów , 

m agnetyzow ane w ed łu g  najnow szego  sposobu.
Części zam ien n e  s ta le  na sk ład z ie  d la  system ów  ja k :  Bosch, E isem ann , M ea, 

M arelli, R. B., S. E. V. i t. p.
K ontak ty  p la tynow e pod  g w aran c ją  czysta  p la ty n a  0,25 gr. R ozdzielacze 

p rądu , ko lektory , m ostk i, w ieka , izo lac je  m ikow e (G lim m er) i t. p.
Dla w a r s z t a tó w  s a m o c h o d o w y c h  r a b a t .

G w aran tu je  za n a jd o k ład n ie jszą  pracę  w ykonaną  p rzez  f a c h o w c ó w  ś w i a ­
to w e j  firmy R o b e r t  B o s c h ,  któ rych  w  m oim  za k ład z ie  za tru d n iam .

—   4794
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u nas ogromnie użytecznym w rolnictwie. Powiększe­
nie zaś produkcji spirytusu przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia tak samego rolnictwa, jak i przemysłu 
rolnego, a wskutek tego i do dobrobytu szerokich sfer 
ludności wiejskiej oraz zapobiegnie ewentualnemu im­
portowi do nas benzyny, gdy własnej zabraknie

J. Ot.

Dominika.
dzinę. — Konstrukcja pompy oparta na produkcji k ra ­
jowej, gwarantuje jej działalność do 8 lat. W stosun­
ku do pomp dotychczasowego gatunku, firma udziela 
5-letniej gwarancji, w przeciwieństwie do pomp starej 
konstrukcji, które się psują częstokroć co parę mie­
sięcy, Dalszą innowacją, którą można zastosować przy 
tego rodzajach pompach inż. Dominika, jest możność 
załączenia hydrantu,, a w takim wypadku pompa myje 
konie, zlewa podwórze, a nawet z powodzeniem działa 
zapobiegawczo przy pożarach jako sikawka.

W ładze wojskowe okazały podczas Targów wiel­
kie zainteresowanie w tym kierunku, a w 10 minut po 
otwarciu Targów Wschodnich wpłynęło pierwsze za­
mówienie uskutecznione przez Dra Ruckera dla folwar­
ku w Grzędach. Spodziewać się należy, że sfery zain­
teresowane odniosą się z należytem uznaniem do wyżej 
wspomnianej innowacji na polu irygacyjnem.



| Poważne źródła dostawcie | = |
II

„RADIOPHONE" sp ira lne  an teny  pokojowe
w yrabia m asow o z najlepszego m aterjału  galw anizowanego,

4516 W. Narożny i S-wie
Poznań ,  1, ul. Ogrodow a nr.  15/16. —  Telefon 26  58

Naczynia m leczarsk ie ,
2123 zbiorniki do wody, mleka itp. ro leea
J. W iśniew ski, Zakłady B lacharsk ie  w  W arszaw ie , Nowy Ś w iat 6 2 . Telefon 268-19
JL  _  do  drzew a toczone, m osiężne i poniklow ane
C r i l n l f  n r ,  . . . u  W szelkie części fasonow e m os. 
v l  m v y „ n t U U )  Poznań, Św. Marcin 68. Tel. 36-99 4827

Zamki, zapory i za trzask i pa ten t.  floTrzwi
FERROPOL Sp. z o. o. P o z n a ń ,  Ś w .  Marcin 4 6 .  3974

Ręczne magle domowe
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza. Bracia Biskupscy S. A. w Kołomyi.

Szkło okienne, bit szklarski, diamenty do rżnięcia szkła
poleca hurtow nie M. W A R M ,  G n ie z n o  4497

H u r f  r n u u o r ń i u  2 o r a z  w s z e l k i c h  c z ę ś c i  r e z e r w o .  
I I U I  l .  I U W G I U W ,  -* w y c h , W i r ó w k i ,b u t e l k i t e r m o s o w e  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o .  p .  O S T R Ó W  (W lkp .)

Odlewy żeliwne gatunkow e I
z w łasnych lub  nadesłanych  m odeli bądź rysunków

Tow.Akc. „WIEPOFANA" P o z n a ń -D ąb ro w sk ie g o  81 - t e l . 6 1 - 5 6
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

KOLANA K1BB0I H .  BUBY DO KUCHEN i  1
oraz klamerki do pantofli

poleca jako  sw ą  spec ja lność  po cenach konkurencyjnych

|  M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24- |
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

4.  P E N D O  WSt LI  4863
ul.  W r o c ła w s k a  3 9  - POZNAŃ - t e l e f o n  5 0 9 3

F a b ry k a  o z n a k  1 m e d a li.
w y r a b i a  jako swoją 
specjalność 4895

JAN MIKUT
POZNAŃ, Grunwaldzka 25

Artykuły oświetleniowe naftowe i gazowe
4578 hurtownie. — St. CICHOCKI, P oznań , W oźna 20. T el. 5338

VIII KAN rozczyn gumowy i płótno gum.(Qum milOsung) w yra- 
r  U I -  I ■ b ia  w najlepszym  ga tunku  G u m y  Poznań, 27 Grudnia 15

Tr a n s m is j e
ŁOŻYSKA, SPRZĘGŁA .WAŁY
T A R C Z E  P A S O W E . P R Z Y S T A W K I
O d w r o t n a  d o s t a w a . C e n y  n a  ż ą d a n ie :

S S A M I L S K l iS R  PLESZEW Fa b r H uz
4846

ARMATURĘ s p e c j a l n ą  d la  cu k r o w n i ,  
g o r z e l n i ,  rafinerji  nafty ,  
p a p ie r n i ,  c e m e n t o w n i ,  

fa b ry k  c h e m i c z n y c h  i in n y ch  z a k ł a d ó w  p r z e m y s l ł o w y c  h

Wyroby z k w a so o d p o rn eg o  bronzu fosfo row ego  Dra Kiinzla
p o l e c a j ą

J A N C Z E W S K I 1 F R E Y M  A R K  
W a r s z a w a ,  M o k o t o w s k a  4 9 .

4765

w wszelkich w ym iarach  do odlew ów  m etali, wykonuje F-a :;

A. Krawczyk, Katowice, ui. św. Stanisława 8- ;;

Rury i kolana
paten tow e do pieców , PUDŁA 
a o  w ę g l i  z  b la c h y  ż e l a z n e j  

i p o c y n k o w a n e j
poleca w najlepszym  gatunku

„E ite-H a.“  Stefan R adalew ski |
Poznań, Komandoria. Tel. 31-49 '

Znane w wielkim przemyśle 4332

WOSK BOBEM * « !« »  - SIR BOBEM . ecS . ch
do pasów  transm isy jnych  m ark i „GLORIOL"

uw ażany za najlepszy. N ie niszczy, lecz konser­
w uje, odśw ieża i oszczędza. Kg zł 3 , 5 0 .

Laboratorium chemiczne '.GLORIA" 
Katowice, Mariacka 37 - te i. 14-83.

KAGAŃCE DRUCIANE
w łasnego wyrobu, dla psów  w szy­
stk ich  ras, sprzedaje  hurt. i detalicznie

R. GLINIECKI i S -k a
Kraków, ul. S zew sk a  2 .  Tel. 3080

Cenniki na żądanie 4013

4311Zamki m eblow e  
Zawiasy taśm ow e (Klavierbander) 
Szyny do  schodów  (Treppenleisfen)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.
PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKŁA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W arszaw a,G raniczna16

Egz. od  1882 r.

fab r .  wyr.  d rż ew n .
Bydgoszcz,
ul.Zduny 18/19 tel. 353 

Specjalność: fabrykac ja  m asow a w sze lk .  a r tykuł,  d o m o w y c h .^
_______________________________________________ 5*

1185



DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY w

0  cement z Polski.
N ie jed n o k ro tn ie  zw racaliśm y  w „R y n k u  M etalow ym  i 

M aszynow ym ", uw agę na  pom yślny rozw ój w yw ozu  n a ­
szego cem entu . D zisia j m ożem y zapew nić C zy te ln ików  
naszych, że now e zam ów ien ia  i nadal nadchodzą, że prze 
w idyw ane je s t  zdobycie nowych ry nków . P rzyczyną  tak ieg o  
pow odzenia po lsk iego  cem entu zag ran icą  je s t jego wysoki 
g a tu n e k , p rzew yższający  pod w ielom a w zglądam i s tu n d a ity  
p ro d u k tó w  zagran icznych .

N iem ało  sp rz y ja ją  tu  rów n ież  u lg i, jak ich  doznaje 
p rzew óz po lsk iego  cem entu  na  ko le jach . K o rzy sta  on m ia ­
now icie z 50°/o zn iżk i, po trącone j po w yw iezien iu  p ro d u k tu  
zag ran icę  i p rzed s taw ien iu  odpow iednich  zaśw iadczeń. U lga 
ta  jed n ak  je s t  term inow a.

O sta tn io  rozw inę ła  się c iekaw a po lem ika  w  p ras ie  
w iedeńsk iej na tle  d o w o z u . oem entu z P o lsk i do A u s tr ii. 
P o lem ika  ta , ja k  donosi „ K u r je r  W a rsz a w sk i” , m ą dw ie 
strony :, po lity czn ą  i gospodarczą . Po raz  .pierwszy bow iem  
odkąd s tan ę ły  na p o rząd k u  d y sk u sji publicznej kw estję  
celne, w ysun ię to  przy  rozp raw ach  n ad  celow ością łub  bez­
celowości:} podw yższenia ja k ie jś  s ta w k i celnej w yraźne m o­
m enty  p rzeciw po lsk ie . „W r. A łlgem . Z  tg ."  z d. 16. uh. in. 
og ło s iła  a r ty k u ł w obronie ceł ochronnych  na. cem ent, p ió ra  
cz łonka a u s tr .  izby hand low ej, p. J u n g a , k tó ry  p rz e p ro ­
w ad z ił k la sy fik ac ję  na zw olenników f i  p rzec iw n ików  cła  na 
cem ent nie w ed łu g  k ry te r jó w  logicznych, lecz w ed ług  tego , 
czy k to ś  je s t  rodow itym  A u s tr  jak iem , czy uchodźcą w o jen ­
nym.

J e ż e l i  idz ie  o m om enty  rzeczow e, w ysuw ane przez 
zw olenników  cła p roh ib icy jnego  na cement po lsk i, to , przy 
b liższej analiz ie  okaże się, że nie w y trzy m u ją  one k ry ­
tyk i. A rg u m e n ty  p. J u n g a  są  n a s tęp u jące : 1) W obec bez­
robocia  w  A u s tr j i  n iew ól no rządow i pop ie rać  dum pingu  
innych p aństw . 2) P odczas gdy clo na  cem ent w A u s tr ji 
w ynosi szyi. 1.15, obow iązu je  w Polsce analog iczne cło w 
W ysokości 3.42 szył., w  C zechosłow acji 2.87. w  J u g o ­
sław ii 6.88.

A rg u m en ty  te  — jak  to  ju ż  w y k aza ł ,,N. W r. .Jo u r­
n a l"  — m ają  m oże fo rm aln ie  jak iś  cień u zasadn ien ia , w

gruncie  rzeczy jednak  są  one sprzeczne z rzeczyw istym  s ta ­
nom rzoeszy. W e d łu g  obliczen ia  ,,N . W r. J o u r n a l” p rz e d ­
s taw ia  się s tosunek  cem entu, p rodukow anego  w A u s tr j i ,  
do cem entu  im portow anego  z zag ran icy , jak  100: 2. O d u m ­
p ingu  cem entu  polsk iego  zatem  m ow y być nie m oże. W  ra z ie  
w prow adzen ia  cła p roh ib icy jn eg o  na  cem ent po lsk i, A u ­
s t r ia  będzie m ogła  podwyższyć: sw o ją  p ro d u k c ję  cem entu 
:0 2 proc. Że przy  ta k  m in im alnej1 in ten sy fik ac ji nie n a s tąp i 
zm niejszen ie  się liczby bezrobo tnych , jest, chyba jasne. J a k a ż  
w iec korzyść, p y ta  s łu szn ie  „N.  W r. J o u r n a l" ,  z w y łą ­
czenia cem entu  p o lsk iego?  K ażdy  do A u s tr ji sprow adzony 
w agon  cem entu  p rzysparza  państw u  ty tu łe m  fra c h tu , cła, 
p o d a tk u  od o b ro tu  tow arow ego  itp . oko ł 300 szy lingów . 
Cena znow u ja k ą  p łac i A u s tr  ja  za cem ent im portow any , 
nie je s t w cale w yższa od ceny w ęg ła , sp row adzanego  z z a ­
g ran icy . a po trzebnego  dla p ro d u k c ji cem entu k ra jow ego . 
W m iarę w ięc, jak  A ustr,ja , w yłączyw szy  cem ent po lsk i 
ze sw ego ry n k u , zacznie p rodukow ać  o 2 proc. w ięcej ce­
m en tu  k ra jo w eg o , będzie m us ia ła  odpow iednio  podw yższyć 
im port w ęgla zag ran icznego . B ilansu handlow ego  zatem  
cala ta tran sak c ja  nie popraw i w cale! Je d y n y  sk u te k  t r a n s ­
akcji te j b ęd z ie»chyba ty lko  ten , że cem ent podrożeje na, 
ry n k u  w ew nętrznym , co nie leży w niczyim  in te resie . P o ­
drożenie bowiem m a te ria l ów budow lanych  w  sk u tk a c h  od ­
bić się  m usi u jem nie na  k o n iu n k tu rz e  przem ysłow ej. W ia ­
domo przecież, że w sze lk a  popraw a k o n iu n k tu ry  p rz e ­
m ysłow ej zaczyna się od w zm ożenia się ak c ji budow lanej.

R ozum iejąc  n iebezpieczeństw o, w yn ikające z e w e n tu a l­
nego uchw alenia ceł p roh ib icy jnych  n a  cem ent po lsk i d la  
ludności a u s tr ia c k ie j, w ydał k o m ite t d la  zw alczan ia  ceł 
na m a te r ja ły ' budow lane odezw ę, p rze s trz e g a ją c ą  przed m o­
nopolem  cem entow ym , k tó ry , p o d raża jąc  na jw ażn ie jszy  m a ­
te r ia ł  budow lany , pow iększa tern sam em  nędzę m ieszk an io ­
w ą, p rzy tłacza jącą  rów nom iern ie  w szystk ich  obyw ate li a u ­
s tr ia ck ich . W  in te re s ie  tych  obyw ate li, tu dz ież  e k sp o r tu  
polsk iego  leży , aby odezw a la o d n io s ła  pożądany sk u tek .

A . N .

Kafle i rynek zbytu.
W y ró b  pieców  kaflow ych  pom im o w ynalezienia, cen ­

tra ln eg o  ogrzew an ia , żelaznych p iecyków  gazow ych itp ., 
w cale nie upadł, ale i nie rozw ija się w skutek  zastoju bu­
dow lanego  po m iastach- G łów nym  dziś odb io rcą  k a fli są  
w łośc ian ie  i  budow le u rzędow e. O zbyciu  k a fli  poza g r a ­
nicam i k ra ju  m om en ta ln ie  m yślęć n ie  m ożem y. .Rynek zby tu  
d la  nich  is tn ie je  ty lko  w ew n ą trz  k ra ju . N ie s te ty  k a fla rs tw o  
nasze nie um ie zastosow ać s ię  do now ego odbiorcy , t j .  
w łościan ina.

'Co dobrem  je s t d la  m ias ta , nie może być odpowiednieim  
d la  w si. M am y tu  n a  m yśli w y m ia r k a fli  i ich kolor. K a ­
f la rs tw o  na  ziem iach  po lsk ich  nie je s t  jednakow e, bo M ało ­
p o lsk a  i P o zn ań sk ie  p rzy ję ło  fo rm y cudzoziem skie  (w yrób  
dużych k a f l i  k o lo row ych ), zaś  b. K o n g re só w k a  u trzy m u je  
w y rób  s ta ro p o lsk i, tj. w y ró b  m ałych  k a fli  z polew ą biała, 
( ta k  zw . k w a d ra te le )  w ym . 20 X  10 cm. Ten o s ta tn i f o r ­
m a t je s t  na jodpow iedn ie jszy  d la  w si i  p rzy jm u je  s ię  on

ju ż  na p row incji b. K o n g re só w k i; tym czasem  w P o zn ań ­
ski, em i M ałopolsoe, gdzie  w y tw arza  się  duży fo rm a t k a ­
fli, tru d n o  w ieś p rzekonać  do nich .

C hcielibyśm y wobec tego  zw rócić  uw agę pp. kafln r 
rzom  na w ieś, gdzie  o dobroci pieców  kafkow ych  nnifto 
jeszcze w iedzą , a  gdzie  je s t dużo do zrob ien ia .

Tam  m am y pow ażny  rynek  zb y tu , bo 70®o n a ro d u  to  
w łośc iąństw o . Piece kolorow e z dużem i k a flam i d la  w si są 
n ieodpow iednie , j m n i e w a ż  niem a tam  odpow iednich  deko- 
raoyj o raz  z pow odu m ałych , n isk ich  izb  (św ie tlic ). N a j ­
odpow iedn ie jsze  będą. k a fle  (po lsk ie) k w a d ra te le , b ia łe  lub  
jasno -n ieb iesk ie , k tó re  będą p raw d z iw ą  ozdobą izby  w ło ­
śc iańsk ie j, n ie  m ów iąc  ju ż  o ekonom ii o p a lu  z dosta tecznem  
ciepłem . Jeszcze  dużo w  tym  k ie ru n k u  je s t do odrob ien ia , 
ale należy ufać, że kaflarstw o  nasze do trze z w yrobam i 
sw em i pod s trz e c h y  w łościańsk ie , k tó re  za ciepło i p iękno 
zapew nią im  dobroby t. K . T o k a r z .

Sytuacja w polsko-niemieckim handlu drzewnym.
J a k . w idać  z o s ta tn ich  g ło sów  p rasy  n iem ieck ie j, o g ra ­

n iczenia w w ozow e dla. po lsk iego  d rzew a ta r te g o  zaczynają  
się, odb ijać  -n iek o rzy stn ie  rów nież  i na  s to su n k ach  n ie ­

m ieckich. Z w iększony  popyt N iem iec n a  m a te r ja ł o k rąg ły  
przyczynia .się do zw yżkow ej ten d en c ji d la  n ieobrobionego  
d rzew a po lsk iego , podrożenie zaś su ro w ca  o d b ija  się  na
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Specjalny skład artykułów  
kanalizacyjno - sanitarnych

LISIEWICZ i Ska
T. z  o. p.

Poznań, Żydowska 2/3
Poleca :

Nowość!
W dziale oszczędnościowego ogrzewania 

gazowego

łf LAWSON I f

B E Z W O N N Y  P R Z E N O Ś N Y  P I E C  G A Z O W Y

T ele fo n  3 5 -62 T e le fo n  3 5 -62

Wanny kąpielowe lano-żel. emaljowane 
Piece kąpielowe całe miedziane.
Umywalki fajansowe i żel. w wielkim wyborze. 
Urządzenia klozetowe i pisuarowe.
Bidety kompletne oraz wkładki do tychże.
Wylewy kuchenne różnych kształtów.
Rury zlewowe lekko-niemieckie oraz fasony.
Rury gazowe, wodociągowe i ołowiane.
Armatury wodociągowe, parowe i gazowe.
Części rezerwowe do armatur wodociągowych. 
Wszelkie przybory do instalacji i kanalizacji 
Różne uszczelnienia oraz węże gumowe.
Ołów w blokach, wełna ołow. i cyna do lutowania

Ceny k o n k u re n c y jn e
HU R T DETAL

4834

Jedyni reprezentanci n a ' całą Rzeczpospolita Polska
Dla odsprzedawców rabat,

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0

Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. W E ID L IC H  & BERTHOLD

B Y D G O S Z C Z
Telefon 265 Dw orcowa 22-23 Telefon 265

WYKONUJE Ogrzewanie centralne 
domów, fabryk, hal, mieszkań od 
2 pokoi W  zwyi, wodociągi łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary,gazu,

iz o la c je  p rz e w o d ó w . 4499

W arsztat reperacyjny. Magazyny.

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N IE .
óoooooooooooooooooooooooooooooooooooooo©

POMPY R O D Z A J U
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zw yk łych  i artezyjsk ich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
N r te l. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
u l. Dw orcow a nr. 46. 3017

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
o n
o . »» Udoskonalone maszyny

do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
©  ul. Ordynacka 7. W 3 T S Z 3 W 3  Telefon 28-95. ^
O Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. O
O Ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

91*

Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze: 
ze szmerglu „Naxos“ , korundu i kar- 
borundu. Minerały mielone, szmergiel 
i pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle i S-ka tow. Kom.
P ierw sza Polska Fabryka W yrobów  Szm erglowych  

Grodzisk - Mazowiecki2796 3724

Wyroby fabryki nagrodzone złotym me­
dalem na wystawie w  Rzymie 1927 r.

ijHHHESSSEE
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cenach niemieckiego m ateria łu  tartego , co poczyna wpływać 
niekorzystnie na eksport bardziej uszlachetnionych wyrobów 
drzewnych oraz wywołuje zatam owanie budownictwa.

Nio więc dziwnego, iż mówią obecnie w Niemczech o 
zezwoleniu na wwóz polskiegjo drzew a tartego . K onku­
rencja ta rtak ó w  niemieckich i polskich na rynku  niemieckim 
przyczyniłaby się  bowiem wówczas do silniejszego naci­
sku  na dostawców polskiego ma ter j a tu  okrągłego i p rze­
ciwdziałałaby dalszej zwyżce jego cen. Tendencje te pozwa­
la ją  mieć nadzieję, iż w polsko-niemieckim handlu  drzewnym 
nastąp ią  zmiany, k tó re  przez stabilizację cen m aterja łu  
okrągłego i z*większony wywóz drzew a tartego  w płyną na 
bardziej intensywne zatn idn ien ie tartaków , polski oh, a jedno­
cześnie dadzą możność ustalenia cen drzew a budulcowego 
na poziomie ,k tóryby pozwalał na rozwój naszego, budow ni­
ctwa. L ! . | _

Z rynku m ateriałów  budowlanych, m etali 
i w yrobów  m etalow ych.

MATER.IAŁY B U DO W LA N E .
Poznań, 8. 10. C e n y  o r i e n t a c y jn e  za  100 s z tu k  ( t o w a r  p i e r w s z o r z ę ­

dnej jakośc i)  k a r p ió w k a  I ga t .  120, k a r p ió w k a  ż ło b io n a  I ga t .  210, 
r z y m s k a  (m n ich  i mniszki)  400, k o s z ó w k a  (kliny) do  k a rp ió w k i  ż ło b io ­
nej 180. C e g ła  55 z ł z a  1 000 sz tuk  loco  w a g o n  c eg ie ln ia ;  g ą s io r y  do 
k a rp ió w k i  ż łob ione j  1.10 zl.

METALE I W YRO B Y METALOWE.
W arszaw a ,  8. 10. No ry n k u  m e t a lo w y m  t r w a  o ży w ien ie ,  p r z e d s i ę ­

b io r s t w a  p r a c u ja  d o b r z e ;  da je  się z a u w a ż y ć  z n a c z n y  d o w ó z  p ó ł f a b r y ­
k a tó w ,  co ś w i a d c z y ,  ż e  n ie l iczne  f a b ry k i  k r a jo w e  nie  m o g ą  n a sy c ić  
ry n k u .  W y p ł a c a ln o ś ć  j e s t  lepsza ,  c iąg le  j e d n a k  o g o t ó w c e  n ie m a  m o w y ,  
d a w a ć  t r z e b a  na 4-o m ie s ię c z n y  k r e d y t .  N o to w a n o  za  to n ę  loco  s k ła d :  
m iedź  r a f in o w a n a  Ł  66, e le k t ro l i t  Ł  70, c y n a  B a n k a  Ł  304, o łó w  h u t ­
n ic z y  Ł  23341, c y n k  h u tn i c z y  Ł  30% , a lu m in ju m  h u tn ic z e  110, nikiel 
c z y s t y  185. T e n d e n c ja  s ł a b a  w  z w ią z k u  ze  s ła b ą  t e n d e n c ją  na  ry n k u  
ś w i a to w y m .

W a rsz a w a ,  10. 10. „ E I i b o r“ i S -ka  Akc.  H a n d lo w o  - P r z e m y s ł o w a  
Ł. J .  B o rk o w s k i ,  W a r s z a w a ,  M a z o w ie c k a  11, n o tu je  n a s t ę p u ją c e  c e n y  
loco  s k ład  (w  z ł z a  1 k g . ) :  C y n a  B a n c a  14,80, a lum in jum  5,10, o łów  
1.40, b la c h a  c y n k o w a  1.70. b la c h a  o c y n k o w a n a  1,20. b la c h a  d a c h o w a  
ż e l az n a  0,99. ż e l az n a  0,47, be lk i  0.52, hufna le  31 z a  s k rz y n ię ,  c e m e n t  
20,50 z a  b e c z k ę ;  c eg ł a  o g n io t r w a ła  0,22 za  1 s z tu k ę ,  k a rb id  68,00 za  
100 kg. W ę g ie l  g ó rn o ś lą s k i  g r u b y  i k o s tk a  zł 44,00 za  tonę .

N o w y  B y to m ,  8. 10. S u r ó w k a  o d l e w n ic za  H u ty  P o k o ju  Nr.  1 (F r ie -  
d en sh i i t te ,  P .  G. S.  —  r e p r e z e n t a c j a  S p ó łk a  A k c y jn a  J ó ze f  W d o w iń -  
ski  w  W a r s z a w i e .  S ie n n a  11, c en a  za  t o n ę  210 zł. loco  s t a c j a  N o w y  
B y to m .

W a rsza w a ,  8. 10. D om  H a n d lo w y  A. G e p n e r ,  W a r s z a w a ,  G r z y b o w ­
ska  27 n o tu je  n a s t ę p u ją c e  o r i e n t a c y jn e  c e n y  w  z ło ty c h  za  k g . :  c y n a  
B a n k a  w  b lo k a c h  14,60, o łó w  h u tn ic z y  1,30, h u tn ic z y  1.42. b lac h a  
c y n k o w a  —  c en a  z a s a d n ic z a  1,60, a n t y m o n  3, a lum in jum  h u tn ic z e  5,10, 
b la c h a  m ied z ian a  —  c e n a  z a s a d n ic z a  4.35, b la c h a  m o s ię ż n a  3,60— 4,50.

Berlin , 10. 10. C e n y  w  m a r k a c h  n ie m ieck ich  ż a  100 kg.  M iedź  
e l e k t r o l i t y c z n a ,  d o s t a w a  z a r a z  cif H a m b u rg ,  B r e m a  lub R o t t e r d a m  
(za  100 kg. ) 125'%. C y n k  w  p ły t a c h  r e m e l t e d  z w y k ł e j  j a k o śc i  h a n d lo ­
w e j  48— 49, O ry g in a ln e  a lu m in ju m  h u tn icze  98— 99%  w  b lo k a c h ,  s z t a ­
b a c h  w a lc ó w ,  i c iągn ion .  210, d t to  w  s z t a b a c h  w a lc ó w ,  i c iągn ion .  214. 
Nikiel c z y s t y  98— 99%  340—350. A n ty m o n  R eg u lu s  87— 92.

METALE SZLACHETNE.
Berlin, 10. 10. S r e b r o  ca  0.900 w  s z t a b a c h  77— 78 R. M. za  kg. 

Z ło to  w wolu .  o b ro c ie  2.80— 2.82. P l a t y n a  w w o ln .  o b ro c ie  8— 9 R. M. 
za  g ra m .

Londyn, 10. 10. Z am kn.  S r e b r o  23u /i , - na d o s t a w ę  25 7 ib d 
za uhcję .

KARBID.
Katow ice ,  10. 10. Z a p o t r z e b o w a n ie  na  k a rb id  ze  s t r o n y  kopa lń  

g ó rn o ś l ą s k i c h  j e s t  t ak  z n ac z n e ,  że  p ro d u k c ja  m ie j s c o w a  nie  w y s t a r c z a  
i d u ż y  z b y t  m a  tu  k a rb id  b y d g o s k i  i z a w ie rc k i .  C e n y  za  100 kg w  zł. 
p r z y  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .  K a rb id  d r o b n o  g r a n u lo w a n y  58. -
g ru b o  g r a n u lo w a n y  62. _ _ _______

ZŁOTY W DNIU 1(1 PAŹDZIERNIKA 1927 ROKU.
Gdańsk p r z e k a z  57.49 57.63, g o t ó w k a  57.55— 57.69, Berlin p rz e k a z  

na W a r s z a w ę  46.775— 46.975, p r z e k a z  n a  P o z n a ń  46.775— 46.975, p rz e k az  
na K a to w ic e  46.75—46.95, g o tó w k a  46.725— 47.125, Wiedeń p rz e k a z  
78.95, Praga p r z e k a z  3765/a, Medjolan p r z e k a z  206%, R yga p rz e k a z  61. 
Londyn p r z e k a z  43.50, N. Jork p r z e k a z  11.20, Zurych p r z e k a z  58, 
Bukareszt p r z e k a z  1802. C z er n io w ce  p r z e k a z  1795, B udapeszt  g o tó w k a  
63.40— 64.40. *

plecionki
Ruciane

^sxelkiego
vodzaju.

Ś3

U/łasnei fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowszej konstrukcji 

i solidnej budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

polecają po cenach umiarkowanych

S. I I U I  i i i  PLESZEW
FABRYKA MASZYN i ARMATUR 

ODLEWNIA i KOTLARNIA.

Bem H 3
4848

OOOOOOOOOOGOOOOGOGOOGOOOGOOOGOOGOOOOGGOO

BECZKI ŻELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

zawsze na składzie
TOW . DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO

Tel. 247-54, 221-44 W A R S Z A W A , Galerja Luxenburga61
4580

OOOOOGOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Prosimy powoływać się na „Rynek 
Metalowy i M aszynowy"
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Analizy e/c

w m R S Z A M E

in zB . R U D Z I Ń S K I
W ilcza  39-4.łeL5Q2-63.

Donoszę uprzejmie Szanownej Publiczności, iż otworzyłem w Wielkopolsce

Warsztat budowy i reparacji 
maszvn wszelkich systemów

Maszyny parowe i kotły, lokom otywy państwowe pod gwarancją dobrego biegu i wytrw ałości. Lokomobile, tu r­
biny, turbo-generatory, motory Dieseka, motory na gazie ssanym z generatorem do wytwarzania gazu, motory sa­
mochodowe, maszyny do absorbowania produktów z gazu w gazowniach i reparacje gazomierzy, pomp wodocią­
gowych dla fabryk i wodociągów, reparacje wodomierzy, maszyn dla gorzelni, cukrowni, papieru i celulozy z w y­
tworem ługu potasowego (Kalciurnbisulfit) hydraulicznych tłoczni m łynów parowych i tartaków do rżnięcia drzewa

budowlanego i stolarskiego.

Oddział maszyn lodowych:
Budowa i reparacja kompresorów mrozowo-lodowych na amoniaku 12— 14 atmosfer, ciśnienia, kompresorów na 
kwasie węglikowym 60—70 atmosfer, ciśnienia, kompresorów na kwasie siarkowym 2—3 atmosfer, ciśnienia fa­
brykacji lodu w fabrykach chem'cznych, fabrykach czekolady i wyrobów cukrowych, margaryny, mleczarniach, 
rzeźniach do chłodzenia mięsa, na okrętach do chłodzeń’a żywności, kabin pasażerskich, szpitalnych, lekarskich, 
wentylacji salonów, oraz w pociągach do transportu wina, mięsa i mleka. Najbardziej w browarach do fabry­
kacji lodu, chłodzenia brzeczk1, piwa w kadziach w składnicach sklepowych, w pneumatycznych słodowniach w y ­

robu latowego słodu

Oddział Elektrotechniczny:
Budowa i reparacja dynamomaszyn, elektromotorów, generatorów, przetwornic, transformatorów, motorów tram­
wajowych, dla prądów stałych i trójfazowych, wind osobowych i '  ciężarowych, dźwigów ciężarowych, przyrzą­
dów do sterowania, liczników, voltmierzy, amperomierzy i innych do tego należących przyrządów. Nawijanie 

tworników, nawijanie prądnic trójiazowych wysokiego napięcia, naprawa bateryj akumulatorowych.
Reparacje wyżej wymienionych maszyn, nabytych jeszcze za czasów niemieckich, a do których trudno obecnie 
dostać tamtejszych monterów, wykonuję bez wyjątku prompt fachowo i po cenach umiark. i starannej obsłudze. 

Przejmujemy także montaż wymienionych maszyn zagranicą.
B y ły  dyrektor największych zakładów powyższego przemysłu w Niemczech

inż- dyp‘- A. Jackowski, Rawicz, Plac Wolności 546

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

ST. GRABIANOUISKI
BIURO IN ŻY N IE R S K IE
I DOM TECHNICZNO -  HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plac Wolności 14a ul. Słowackiego 24 u!. Dworcowa 06

(dom własny)
Tel. 1321 I 1322Tel. 4010 i 4011 Tel. 912

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, ru ry , druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożtska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej troki, 
wosk do pasów, łączniki.

4505a
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D Z I A t  M A SZ Y N  ROLNICZYCH
Sytuacja na rynku maszyn rolniczych.

Tendencje rynkowe w maszynach rolniczych o- 
kreślić należy jako nadal bardzo zadawalające. P o ­
myślna konjunktura, która cechowała sezon wiosenny, 
utrzymała się na stałym poziomie, przynosząc również 
w okresie sezonu wiosennego dobre wyniki. Maszyny i 
narzędzia wszelkiego rodzaju cieszyły się wielkim po­
pytem, przyczem niektóre ich grupy okazały się w za­
pasach za szczupłe do nasycenia silnego zapotrzebowa­
nia sezonowego. Również warunki sprzedaży wykazały 
polepszenie, przyczem dało się zauważyć łatwiejsze 
dysponowanie gotówką u rolników. Niezależnie od tego 
wzrosła jednocześnie siła finansowa- poszczególnych 
fabryk, które obecnie były w możności udzielić dogo­
dnych warunków kredytowych, dochodzących do 6 i 9 
miesięcy przy mniejszych objektach, przy większych 
natomiast, jak naprzykład młócarniach, lokomobilach 
i t. p. do dwóch lat i d łużej/św iadczy  to o pewnem 
dostosowaniu się wzajemnego układu sił gospodar­
czych do sytuacji w państwach zachodu, jakkolwiek 
nie mamy jeszcze do zanotowania tworzenia za wzo­
rem tych państw spółek kredytowych, mających za za­
danie finansowanie zbytu na dogodnych warunkach 
zarówno dla fabrykanta, jak i konsumenta. U nas rolę 
tę spełniają poniekąd spółki prywatne bądź też organi­
zacje rolnicze, których aktywna rola w zaopatrywaniu 
rolnictwa w doborowe maszyny i narzędzia stanowi 
objaw pocieszający. Wzmożona siła nabywcza rolni­
ków przyczyniła się też do uzyskiwania zadawalają­
cych cen, na co wpłynęły ogólnie dobre wyniki tego­
rocznych zbiorów. Stan zatrudnienia w poszczególnych 
fabrykach był bardzo pomyślny, a nawet niektóre 
przedsiębiorstwa były w pewnych okresach zmuszone 
pracować na zmiany, chcąc podołać wzrastającemu 
napływowi zamówień. Sytuacja w krajowym przemy­

śle maszyn rolniczych przedstawia się zatem korzyst­
nie i należy mieć nadzieję, że fabryki skorzystają z 
pomyślnej konjunktury zarówno w kierunku podniesie­
nia obecnej produkcji, jak również wkroczenia w nowe 
dziedziny. Między innemi mówi się o zapoczątkowaniu 
fabrykacji traktorów rolniczych, co niewątpliwie przy 
szerokiem zapotrzebowaniu wewnętrznem stanowi pro­
blem nadzwyczaj aktualny i celowy.

W dziedzinie obrotu zagranicznego zauważyć się 
dało również znaczne ożywienie. Import obejmował 
przeważnie maszyny cięższe oraz aparaty specjalne, 
jakich w kraju się nie wyrabia. Do wprowadzenia tych 
ostatnich poważną zachętę stanowi przyznawanie ulg 
celnych, zmniejszających w wydatnej mierze cło nor­
malne. Naogół pokaźny import z zagranicy wskazuje 
jeszcze raz dobitnie, że krajowa wytwórczość maszyn 
rolniczych nie jest w stanie nasycić zapotrzebowania 
rynkowego i że jest dziedziną, zapewniającą owocne 
pole pracy dla inwestycyj kapitałów i rozszerzenia 
działalności. Również eksport krajowych fabrykatów 
robi stale postępy. O państwach bałtyckich, a również o 
Bałkanie powiedzieć można, że polskie narzędzia i ma­
szyny są już dobrze zaprowadzone. Bardzo ważnem 
znamieniem racjonalnej polityki wywozowej jest zna­
czne wzmożenie naszego eksportu do Rosji sowieckiej. 
Ze względu na bliskie położenie kraj ten o olbrzymiej 
zdolności konsumcyjnej gotowych fabrykatów winien 
się stać głównym odbiorcą naszego przemysłu, stano­
wi bowiem rynek zbytu, jakiego nie daje co do roz­
miarów żadne inne państwo Europy. Wiadomo, że inne 
kraje, a przedewszystkiem Niemcy starają się za 
wszelką cenę opanować rynek rosyjski, znajdując wy­
datne poparcie u czynników państwowych w formie 
czynnego finansowania akcji wywozowej. W. L.

Maszyny rolnicze na rynku rumuńskim.
Rumunja, jak wiadomo, jest krajem o charakterze 

ściśle rolniczym, a mimo to zbyt maszyn i narzędzi 
rolniczych natrafia tu na nader poważne trudności. 
W czem więc tkwi ów zastój? Otóż w pierwszym rzę ­
dzie zbyt maszyn rolniczych jest utrudniony z powodu 
dość wysokich cen tak produktów krajowych jak i za­
granicznych, które muszą opłacać nie prawdopodobnie 
wprost wysokie cła ochronne. Rumuńskie wytwórnie

narzędzi rolniczych z wyjątkiem 5 — 7 większych, na­
leżą do typu niewielkich, o charakterze raczej repa- 
racyjnym niż konstrukcyjnym, i jako takie nie mogą 
pokryć w całości zapotrzebowania krajowego, które w 
rezultacie musi zaopatrywać się w niezbędne maszyny 
i narzędzia w Czechosłowacji, Niemczech, Austrji i 
Włoszech oraz w drobnej mierze Norwegji, na W ę­
grzech i Polsce.

F. SUCHANEK i P  S K
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla Rolnictwa i Przemysłu

o sile 24  i 36 K. M.

Poznań -  PI. Wolności 8/9 MŁ0!S !!H
PAROW E GARNITURY

na kulkowych 
ł o ż y s k a c h  

na długoterminowe spłaty
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SIEWNIKIRZEDOWE
-POLONIA"

o szerokości IV 2, l 3/4 i 2 metry poleca

do natychmiastowej dostawy
4623

l
Tow. Akc.

Poznał, ul. Fr. Ratajczaka 15. Telefon 2 2 8 0 ,2 2 8 9

Wyrabiam masowo!

do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki calożelazne 
A p ara ty  do rznięcia słomy 
Ś r u to w n ik i  do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
4425 WĄGROWIEC

FfflKA IUZVII i KOILSSIilfl

I N O W R O C Ł A W S K A

Fabryka Maszyn Rolniczych i i
Inowrocław, Św. Ducha 2 7 -2 9  

Telefony: 111, 114. Telegramy: „Inofama” .
Konta czekowe: Bank Ludowy. Powiatowa Kasa Oszczędności. 

Bank Polski. P. K. O. nr. 205.750.

Hurtownia maszyn rolniczych i części 
zapasowych - Masowa wytwórnia 
noty do opełaczy wszelkich syste­
mów - Składnica części zapasowych.

G eneralna Reprezentacja firm y  H. Cegielski T. A.
Specjalne urządzenia na remont
wielkich objektów rolniczych. 3612

Inow rocławska Fabryka Maszyn Rolniczych T. A.

U 1 © I!

3503

35-450 litrów  niezrównane 
w konstrukcji i wydajności, 
już oclone dostarcza loko 

Poznań i Gdańsk

Erwin Uthke
Filja :

Poznań, ul. Towarowa 21a 
Telefon 1837.

Centrala:
G d a ń s k

Boettchersasse 23-27. lei. 778

00
T

i
l KUPKI (CEPY) 
1 SRUSY -  SITA «

dostarcza jako spocjainość konkurencyjnie tanio ■

HUGO CHODAH - Poznań *
dawn. PAUL SELER -  - ul. Przemysłowa 23
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M aszy n  ro ln iczych  sp ro w ad zo n o  w 1923 r. — 
2.246 t„  w  1924 r. —  2.075 t. i w 1925 r. —  2.800 t.; 
części do p ługów  i b ron  w 1923 r. —  797 t,, w 1924 r. 
—  721 t. i w  1926 r .—  380 t., n a rzęd z i  ro ln iczych  (kosy, 
sierpy , kopaczki, w idły , ło p a ty  g rab ie  i szufle  od ­
pow iedn io  1.859, 1.936 i 1.222 t.

Z aznaczyć  należy , że n a  zby t w R u m u n ji  mogą 
liczyć ty lko  te n a rz ę d z ia  i m aszy n y  rolnicze, k tó re  są 
p rzy s to so w an e  do naw y k ó w  drobnego  ro ln ik a  r u m u ń ­
skiego; n a w e t  lepsze  i ba rdz ie j  u d oskona lone  n a rzęd z ia  
n ie  z n a jd ą  zbytu, o ile nie b ęd ą  o d p o w iad a ły  typowi 
pow szechn ie  p rzy ję tem u .

Z TEKI REDAKTORA
W s p ra w ie  n o ta tk i  „Z  p o s tęp u  ro ln iczego”  w nr. 37 

z dnia 19 w rz eśn ia  1927 r.
Wobec niezadowolenia Firm „TJnja" i T. A. H. Ce­

gielski ze sposobu podania do publicznej wiadomości wyni­
ków z próby polowej kopaczek do Kartofli dn. 8 września 
r. b. w Chwałkowie pod Środą., urządzonej przez Firmę- 
Nitsche i Ska w Poznaniu a pod mojem kierownictwem w 
przeprowadzaniu doświadczeń na polu, przy nieobecności 
przedstawicieli owych Firm, niestety osobno niezaproszo-i 
nych, oświadczam, że podane liczby wykazane są przez' 
samopiszący siłomierz i wagę przy najpłytszem dla każdej 
maszyny nastawieniu lemieszy i przy ustawieniu wideł 
każdej kopaczki na najbliższy wyrzut kartofli. Zdaję sobie 
jednak sprawę sam dokładnie i zwracam wszystkim inte­
resowanym uwagę, że jednorazowe zestawienie faktów, 
nawet najwiarogodniejszych, nie decyduje jeszcze wcale o 
wyższości jednej maszyny nad drugą, tylko daj o 
pewne wytyczne do porównania na innem miejscu i w 
innych warunkach pracy w celu osiągnięcia wkońcu wskaź­
ników istotnego postępu.

Zezwoleniem ogłoszenia w formie zbyt zwięzłej wyniku 
prób p o r ó w n a  w c z y  ch,  a tylko takie pozwalają na
o.rjentaoję ścisłą i rzeczową w danych warunkach, 'wy­
rządziłem może — mimówoli — krzywdę Firmom T. A. 
H. Cegielski i ..Unia”, mającym wiele zasług w dziale-
budowy maszyn i narzędzi rolniczych. Oświadczam zatem, 
że złej woli z mej strony w tym wypadku nie było, tylko 
chęć służenia rolnictwu praktycznemu przez wykorzystanie 
sposobności wzbogacenia wiedzy własnej oraz interesowa­
nych nowem doświadczeniem połowem, możliwie ściśle nau­
kowo przeprowadzonem. _  . . _  , . .J) r. i n z ,  I  . S w i e z a  w w k i .

PRZY WSZELKICH ZAM ÓW IENIACH 
PR O SIM Y  Z A W S Z E  P O W O Ł Y W A Ć  
 SIĘ NA N A SZ T Y G O D N I K -------

  " - = 1

„Der Eisenhandler” j
O tta  Hoffmanna W y d a w n ic tw o  w Bunzlau na Śląsku

Z n an e  n a j l e p sz e  i u lu b io n e  p i sm o  < ’
fa c h o w e  d la  b ra n ż y  że laza ,  to w a -  • j
ró w  ż e lazn y ch ,  na rzęd z i ,  s p r z ę tó w  • \

d o m o w y c h  i k u c h en n y c h  o raz  h a n -  i \

dlu m aszy n  itp. N a j le p sz y  in for-  \ 1
m a to r  ź ró d e ł  z ak u p u  i o rg a n  o g to -  ! I
s z e n io w y  d la  w y m ie n io n y c h  b ran ż .  I i

W ych od zi od  3 0 - tu  la t I dwa,, razy  w tygod n ie^

Na życzenie  wysyła Administracja pisma i
. . . . . . . . . . . . . . . numery na o k a z - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ii
 ................

j j IDEAŁ ii. 0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0

■10000000000000000000

có ż  (jo K rajania s ło tny
na ściółkę

prak tyczny  — trwały
J e d y n i  p r o d u c e n c i  3 6 4 1

H a l a  P łu g i*  Parowych Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tel. 69-50 — 61-17

tani

WAŁY KOLANOWE ,
0 0  WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

M tOCAfiłh PA R O W Y C H  
J A K  T E Ż  

KOM PLETNE ŁOŻYSKA 
DO N IC H .

fjy»®oee©Cioseioo•cocoo
c o c

KOM PLETNE PALENISKA 
LOKOMOBIIOWE 
I DO L O K O M O T Y W

JA K  TEŻ DO 
WSZYSTKICH SY STEM tiw  

K O T Ł Ó W  PA PO W Y C H .

WYKONUJE: W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA POGODNYCH WADUNKACH.

S.SAM liL&SQ l &. PLISIE,W
FABRYKA MASZYN I ARMATUR-ODLŁWMIA-KOTLARNIA

4 8 4 7

i u i z i i e
( p r a s y )

do owoców i jagód
od 10 litr. pojem, 
do największych  

rozmiarów
ręczne i hydrauliczne

p o l e c a

I. HISIU
S . z  o . p. 4 1 9 2

SimOGikRO  ( P O M O R Z E )

n ^ - r r m a a a a a a n n n a a n n m n

n I 71 f S ”  Fabryka m aszyn i odlewnia n
y  j )  V A K #  S t a n i s ł a w ó w  — T e l e f o n  n r .  9 8 1 .  q

«  W y t w a r z a  m a s o w o :  nU s iecz k a rn ie  b ę b n o w e ,  m łynki  do czy szczen ia  zboża, m ło-  U  
l i  c a rn ie ,  k i e r a ty ,  p rzy s taw k i ,  p ra sy  do o le ju ,  p r a s y  do Q 
w  ow oców . P r o s p e k t  na  ż ąd a n ie  b e zp ła tn ie .  q

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaoa
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I im  p l a t M  p r a i s l o w o - M l o w y t ! ; .
„ORION" FABRYKA W Y R O B Ó W  M ETALOW YCH I DEKO­

RACYJNYCH — POZNAN.
In ic ja ty w a  p r z e m y s ło w a  w k ie ru n k u  z ak ła d a n ia  n o w y c h  

p la c ó w e k  f a b ry c z n y c h  o s ta tn io  w  b a rd z o  pow ażne j  m ie rze  
z a m a r ł a  —  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  on ieśm ie lona  tętni roz liczne-  
tni n iep o w o d zen iam i,  k tó r y c h  o s t rz e  w  w y ż s z y m  s topniu  do ­
ty k a ło  w ła śn ie  p lacó w k i  w  o s ta tn ich  la ta c h  now ozalożone. . .

Ale jak  to w  ż yciu  g o sp o d a rcz e m  b y w a ,  żad e n  d c fe ty zm  
łub zn iechęcen ie  nie o p a n o w u ją  na  szczęśc ie  n ig d y  ca łośc i  ż y ­
cia g o sp o d a rcz e g o .  P rz e c iw n ie ,  n iek ie d y  w ła śn ie  w a ru n k i  
k r y ty c z n e  s ta n o w ią  t ło  i g run t  n a jp o d a tn ie js zy  dla energji  i 
p rzed s ię b io rc z o śc i  j ed n o s te k  dz ie ln ie jszych .

I d la teg o  to j e s te śm y  od  cza su  do c z a su  j e d n a k że  ś w ia d ­
kam i z a k ła d a n ia  n o w y c h  p rz e d s ię b io r s tw  lub ro z s z e rz a n ia  
już i s tn ie jących .  R ó w n ie ż  dz ięk i  d o ś ć  rac jonalne j  ochron ie  
celnej , dz iś  j e szcze  p ow staw a .ią  n o w e  g a łęz ie  w  k ra jo w e j  p ro ­
dukcji  p rz em y s ło w e j .

*

Ś w ie ż o  zupełn ie ,  bo  dnia  5 bm. o d b y ło  się  p o św ięcen ie  
fabryki w y ro b ó w  m eta lo w y ch  i dekoracyjnych  p od  f i rm ą  
„ O r io n "  w  Po z n a n iu ,  p r z y  ul. P io t r a  W a w r z y n i a k a  14. P l a ­
c ó w k a  ta  z a w d z ię c z a  p o w s ta n ie  sw o je  p rz e d s ię b io rc z e m u  k u p ­
co w i  z b r a n ż y  a r ty k u łó w  d e k o ra c y jn y c h ,  s lo d la rsk ich  i tap i-  
c e rsk ic h  p. M. M in d y k o w sk ie m u .  O b e c n y  p rz e m y s ło w ie c ,  
p r a k ty k u ją c  z a g ra n ic ą  od lat  w ie lu  w  ty m  fachu, a  od lat 
t r z e c h  b ę d ą c  w ła śc ic ie lem  sk lepu  a r ty k u łó w  t y c h  p r z y  ul. 
Ż y d o w sk ie j ,  m ia ł  sp o so b n o ść  d oskona le  zazn a jo m ić  się 
z b r a n ż ą  tą  o raz  b r a k ie m  w y r o b ó w  ty c h  na  r y n k u  k ra jo w y m ,  
polskim. — Dziś,  t. j. po n iesp e łn a  cz te ro le tn im  p o b y c ie  w  g r a ­
n icach  Po lsk i  z rea l iz o w a ł  d a w n y  p o m y s ł  sw ó j  c zę śc io w eg o  
u n ieza leżn ien ia  ry n k u  po lsk iego  w  tej dz iedzin ie .

Z okazji  a k tu  u ro c z y s to ś c io w e g o  p o św ię c en ia  fab ry k i ,  
z ap ros i ł  p. M. l iczn ie jsze  grono  k u p c ó w  z b r a n ż y ,  o ra z  p r z e d ­
s taw ic ie l i  p r a s y  f a ch o w e j  i codziennej .  P o  dope łn ien iu  t r a ­
d y c y jn e g o  r y t u a ł u  kośc ie lnego ,  p rz em ó w iło  k i lku  p rzy jac ió ł  
g o sp o d a rza .  N a  p o d k re ś len ie  z a s łu g u ją :  p rz e m ó w ie n ia :  d e le ­
g a ta  S to w a r z y s z e n ia  K u p có w  C h rześc i jan  p. K o czo ro w sk ieg o ,  
p. W ł a d y s ł a w a  H e rz a ,  p o s ła  na  Sejm, o ra z  r e d a k to r a  i w s p ó ł -  
w y d a w c y  „ R y n k u  M e ta lo w e g o  i M a s z y n o w e g o " ,  p. L. G u s ­
tow sk ieg o ,

O bjaśn ień  t e c h n ic z n y c h  udz ie la ł  z e b r a n y m  p. R u sz c z y ń -  
ski, s t a r y  fach o w ie c  w  b r a n ż y  w y r o b ó w  m e ta lo w y ch .  P r z y  
to a s ta c h  z a b ra ł  r ó w n ie ż  głos p. K az im ie rz  Krajna.

N o w o za ło ż o n a  f a b ry k a  p o s ia d a  p ra w ie  b ez  w y ją tk u  no ­
w o c z e sn e  u rz ąd z en ie  m a s z y n o w e .  W  d w u  r z ę d a c h  p r z e s t r z e n ­
nej o f icyny  f a b ry c z n e j  u s ta w io n e  są  12 do 15 m aszy n .

W  z a k r e s  fa b ry k a c j i  now ej  fa b ry k i  w ch o d z ić  b ę d ą  jako 
sp ec ja ln o ść :  k a rn is ze  m osiężne  do f iran  o ra z  w sze lk ie  d o d a t ­
ki tap ic e rsk ie ,  dalej  s p r ę ż y n y  do m a t e r a c '  i w y r o b ó w  m e ­
b larsk ich ,  a  ta k ż e  la ta rn ie  p o w o z o w e .  Ig.

W A R SZTA T B U D O W Y  1 REPARACJI M ASZYN, 1NŻ. DYPL.
A. JACKOW SKI, R aw icz, P lac  W olności.
B y ł y  d y r e k t o r  n a jw ię k sz y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  m a s z y ­

n o w e g o  w  N iem czech ,  inż. dypl .  A. J a c k o w sk i ,  o t w o r z y ł  p rzed  
n i e d a w n y m  c z a se m  w  R aw iczu ,  w W ie lk o p o lsce ,  w a r s z ta t  
b u d o w y  i r e p a ra c j i  m a s z y n  w sze lk ic h  s y s te m ó w .  Od d łu ż s z e ­
go c z a su  już b r a k  podobnej  p lac ó w k i  p rz e m y s ło w e j  w  zacho-  
d n io -po łudn iow ej  częśc i  w o je w ó d z tw a  p o zn ań sk ie g o  d a w a ł  
się  do tk liw ie  w e  znaki,  to t e ż  z a in te re s o w a n e  s fe ry  p rz y ję ły  
u ru ch o m ien ie  p o w y ż s z y c h  zak ładów ' z w ie lk iem  u z n an iem  do 
w iad o m o śc i .  A to te rn  w ięce j,  że na  czele  t a k  p o ż y te cz n e j  
p lac ó w k i  s t a n ą ł  p. inż. Ja c k o w sk i ,  z n a k o m i ty  w sw o im  fachu  
t e c h n ik -k o n s f ru k to r ,  o rg a n iz a to r  o ra z  k o m erc ja l is ta ,  p r z e d s t a ­
w ia ją c y  t y p  p r z e m y s ło w c a  eu ro p e jsk ieg o  na w ie lk ą  ska lę .  
Dzisiaj z a k ł a d y  są  już w  p e łn y m  biegu. Dla o r jen tac j i  z ech cą  
S z a n o w n i  C z y te ln ic y  z w ró c ić  u w a g ę  na Ogłoszenie f i rm y  
J a c k o w sk i ,  w y l ic ż a ją c e  c a ły  jej z a k r e s  p ro d u k c j i ;  nad m ien ić  
j e szcze  w y p a d a ,  że  re p a ra c je  w sze lk ic h  w  og ło szen iu  w y ­
m ien ionych  m a s z y n ,  n a b y ty c h  jeszcze  za  c z a s ó w  niem ieck ich ,  
a do k tó r y c h  t ru d n o  obecnie,  d o s t a ć . t a m te j s z y c h  m o n te r ó w ,^  
f i rm a  w y k o n u je  bez  w y ją tk u  pVompt fach o w o ,  po cen ach  
u m ia r k o w a n y c h  i s t a r a n n e j  obsłudze .

FOREMKI ALUM 1NJOW E „REKORD".
Od p e w n e g o  cza su  d o p iero  ro z p o cz ę l i śm y  w  P o ls c e  p r o ­

d ukc ję  fo rem e k  do p ieczen ia  c ias tek ,  w  ró ż n y c h  m odelach ,  
spec ja ln ie  dla  p a sz te c ik ó w .  1 t a k  dz ięk i  z a b ieg o m  i s ta ran io m  
P. Śt. K osickiej, P oniec (W ielkopolska), ul, G ostyńska  23, 
u ru ch o m io n o  ta m ż e  jed n ą  z p i e r w s z y c h  w y t w ó r n i  fo rem e k  
ą lu m in jo w y ćh  do p ieczen ia  c ia s te k  itd. pod n a z w ą  „ R e­
k o rd " .  T o w a r  jes t  p ie rw sz o rz ę d n y ,  tak ,  1 żę z z a s łu ż o n ą

chęc ią  n a b y w c z ą  spo tka ł  się w  s fe rach  z a in te re so w a n y c h  
i w p r o w a d z a n y m  dzisia j  b y w a  n ie ty lko  w  n a s z y c h  p ie k a r ­
niach, r e s ta u r a c ja c h  i ho te lach ,  ale w wielu,  b a rd z o  wielu  
g o s p o d a r s tw a c h  d o m o w y c h .  S p ro w a d z a ć ,  p o lecać  i z a p r o w a ­
d z ać  w k o łach  k o n su m e n tó w  ró w n o w a r to ś c io w e  z z ag ra n ic z -  
nemi w y r o b y  w ła sn e ,  to o b o w ią z e k  n a r o d o w y  k a żd e g o  k upca-  
P o la k a .  Z w ra c a ją c  u w a g ę  na p o w y ż s z ą  firmę i jej w y r o b y ,  
zalec ić  ją m o ż e m y  sz c z e rz e  poparc iu  szan. k o leg ó w  b ra n ży .

N. MANELA, B y d g o szcz .
F i rm a  N. M an e la  w B y d g o s z c z y  p o s iad a  w ła śc iw ie  dw a  

o d d z ia ły :  P i e r w s z y  pod  n a z w ą  W a rszaw sk i Skład F abryczny  
fern ierów  i dykt, p r z y  ul. Matejk i  n r .  2 o ra z  d rug i  p. n. F a­
bryka luster i szlifiernia szk ła , p rz y  ul. G a r b a r y  n r.  5. T ak
p ie r w s z y  jak  d rug i  o d d z ia ł  są  b o g a to  z ao p a tr z o n e  w  ró ż n e ­
go rod za ju  fo rn ie ry  i d y k tę  wzgl.  w  lu s t ra  i szk ła ,  od ga tu n k u  
z w y c z a jn e g o  aż  do na jb a rd z ie j  w y k w in tn e g o .  Z w ra c a ją c  
\Yszystkim z a in te r e s o w a n y m  u w a g ę  na  zn an e  i b a rd z o  d o ­
b r ą  r e n o m ą  c ie szące  się p rz ed s ię b io rs tw o ,  z a z n a c z a m y ,  że 
k ie ru je  się ono s ta le  na jso l idn ie jszą  z a s a d ą  k u p iec k ą :  wielki 
o b ró t  — m a ły  z y sk !  — Z w a ż a ć  p r z y te m  n a le ż y  na dogodne  
w a ru n k i  regulacji .  Na ż y cz en ie  f i rm a  w y s y ła  o d pow iedn ie  
cenniki i p ro sp e k ty .

GENERALNE PR Z E D ST A W IC IE L ST W O  ŁOŻYSK KULKO­
W YCH. KAROL KUSKE, W a rszaw a , N ow ogrodzka 12.
C ieszące  się  w s z e c h ś w ia to w ą  s ł a w ą  i w ie lk im  p o ś ró d  sfer  

p r z e m y s ło w y c h  ro z g ło s e m  ło ż y s k a  k u lk o w e  są  pod w z g lę ­
dem  w s z e c h s t ro n n e g o  z a s to s o w a n ia  w  m a s z y n a c h  w s z e lk ie ­
go rodza ju  p o p ro s tu  n iezbędnem i.  Dzisiaj b o w ie m  s p o ty k a  się 
m ało  m aszy n ,  c z y  to lżejszej,  c ięższe j  i p re c y z y jn e j  k o n s t r u k ­
cji. k tó r e b y  nie b y ł y  w y p o s a ż o n e  w  ło ży s k a  k u lkow e .  W  
g ran ic ac h  R zeczy p o sp o li te j  m a m y ,  o czy w iśc ie ,  ki lka  re p re -  
z e n ta c y j  św ia to w e j  s ł a w y  fa b ry k  ło ż y s k  k u lk o w y c h ,  p o ś ró d  
k tó r y c h  na czoło  w y b i ja  się s t a r a  re n o m o w a n a ,  i s tn ie jąca  już 
od 1909 ro k u  f irma, Karol Kuske, W arszaw a , N ow ogrod zk a 12.

F irm a  p ro w a d z i  na  sk ładz ie  ł o ż y s k a  k u lk o w e  jedno- 
i d w u r z ę d o w e ,  s ta łe  i w a h ad l iw e ,  k o n s t ru k c j i  k o n c en t ry c z n e j  
i ko m iso w e j  w sze lk ic h  t y p ó w  i w y m i a r ó w  o ra z  dla w s z e l ­
kich ce lów . Ł o ż y s k o  k u lk o w e  D W F .  to n a jw aż n ie jsz y  e le ­
m en t  w m echan ice ,  g d y ż  z a o s z c z ę d z a  do 60% siły  i do 90% 
s m a r u  da ją c  p r z y te m  n a jw y ż s z ą  p e w n o ść  ruchu ,  o sz c zę d n o ść  
p r z y  obsłudze ,  p o z w a la ją c  z a r a z e m  w y z y s k a ć  silniki do 
m aks im um . O p ró c z  tego  o m a w ia n a  p la c ó w k a  p r o w a d z i  na  
sk ładz ie  kulki s t a lo w e  ,S t a r “  luzem  i w o p ra w k a c h ,  w s z e l ­
kich ś re d n ic  do r o w e r ó w  i innych  ce lów . Dalej,  ko ła  s a m o ­
ch o d o w e  w sze lk ich  ty p ó w  i w y m i a r ó w  o raz  w ę ż e  m e ta lo w e  
g iętkie,  bez  sz w u ,  na  k a ż d e  ciśnienie.

W s z y s tk im  in te re s e n to m  sto ją  do d y sp o z y c j i  k a ta lo g i  
i cenniki, a s z c ze g ó ło w e  o fe r ty  i p ro s p e k ty  w y s y ła  się  b e z ­
pła tn ie .  Z a in te re so w a n y c h  o d s y ł a m y  pod w y ż e j  p o d a n y m  
a d re se m ,  z a z n a c z a ją c  z a ra z e m ,  że  n iska  k a lk u la c ja  o r a z . 
wielki w y b ó r '  w  t o w a r z e  d o b o r o w y m  czy n ią  z f i rm y  tej p o ­
w ażn e  ź ró d ło  zakupu .

ZAKŁAD FOTOCHEM IGRAFICZNY, ROMAN SAW ICKI, W ar­
sza w a , W spólna 45
jest  p ie rw sz ą  i n a jw ię k sz ą  w y tw ó r n i ą ,  k tó r a  m a s o w o  

p roduku je  tab l iczk i  o ra z  szy ldzik i  m e ta lo w e ,  t r a w io n e  i ch e ­
m icznie  z a b a r w ia n e  na  k o lo ry ,  a  z a r a z e m  o d p o rn e  na  t e m p e ­
r a tu r ę  i u sz k o d zen ia .  J a k  w iad o m o ,  po d o b n e  w y r o b y  s p r o ­
w a d za l iś m y  d o ty c h c z a s  po w ię k sz e j  czę śc i  z zag ra n ic y .  
Dzięki n a jn o w sz y m  u r z ą d z e n io m  tec h n icz n y m ,  f a c h o w y m  si­
łom  k ie ro w n ic zy m ,  p ie rw sz o rz ę d n e m u  w y k o n a n iu  o ra z  cenom  
k o n k u re n c y jn y m ,  w y ż e j  w y t t i e n o n a  p la c ó w k a  w y ro b a m i  
sw ein i  w y r u g o w a ł a  p ra w ie  ca łk o w ic ie  z ry n k u  k ra jo w e g o  
f a b r y k a t y  obce  z tego  z a k r e s u  d z ia łan ia .  Z w r a c a m y  w ięc  
u w a g ę  na og łoszen ie  o m a w ia n e g o  Z ak ład u  i p o le c a m y  go 
z a r a z e m  jak o  na j ta ń sze  i n a d e r  k o rz y s tn e ,  ź ró d ło  zakupu .

W . MAJOR, ZAKŁADY M ECHANICZNE I W YTW Ó RN IA
W AG , S ta n is ła w ó w , Zosina W ola 45.
W ś r ó d  ro d z im y ch  w y t w ó r n i  i p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  M a ­

łopolski W sc h o d n ie j  Zakłady m echaniczne i w y tw ó rn ia  w ag, 
W . M ajora w S ta n is ła w o w ie , z d o b y ta  p o p u la rn o ść  na  ry n k u  
k r a jo w y m  z a w d z ię c z a ją  w z o ro w e j  o rg an izac j i  o raz  d o s t a r ­
czaniu  f a b r y k a t ó w  jedyn ie  p ie rw sz o rz ę d n e j  jakości .  F i rm a  
w s p o m n ia n a  w y t w a r z a  i poleca  w ag i  w o z o w e ,  t o w a r o w e ,  
b y d lęc e ,  se tn e  o so b o w e  dz ies ię tne ,  o ra z  ró w n o ra m ie n n e .  
Z a ra z e m  n a p r a w ia  i p r z y g o to w u je  w sze lk ie  w a g i  do lega li­
zacji  i o d d a je  za leg a l iz o w a n e .  Je j  ro z m ia r  o ra z  z a k r e s  pro- 
dukcii  s t a n o w ią  w y m o w n y  d o w ó d  w y s o k ie j  zdo lności  k o n ­
k u re n c y jn e j  f i rm y  W . Major,  k tó r a  o d b io rc ó w  s w y c h  po­
s ia d a  w e  w s z y s tk i c h  z a k ą tk a c h  k ra ju .  Z w r a c a ją c  i n te r e s o w a ­
n y m  u w a g ę  na  ro d z im ą  tę  w y tw ó r n ię ,  p o lec am y  ją u s i lnem u 
poparc iu ,  jako  k o r z y s tn e  ź ró d ło  d o s ta w c z e .
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Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Gdańsku ogłasza  

Przetarg publiczny
na sprzedaż  około 99.000 kg. różnych odpadków  metali pół­
szlachetnych.

Termin składania ofert upływ a z dniem 25 października 
r. b. do godziny 11-tej.

Bliższych szczegółów  oraz  specyfikacji tych odpadków 
udzieli Dział Zakupów, W ydzia łu  Zasobów DKP. w Gdańsku 
(pokój 425) po nadesłaniu k w o ty  zł 3,— w gotówce lub w 
znaczkach stemplowych.

Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej ogłasza

Przetarg publiczny
na dostaw ę 500.000 szt. cegły  itówki

„ 80.000 „ „ glinkowej
„ „ 20.000 „ , klinkeru

loco budowa „ tereny  w y s ta w o w e "  z. terminem złożenia ofer­
ty  na dzień 15 października r. b. O ferty  należy oddać do
godz. 10-tej w  zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta
na dostaw ę cegły".

O tw arcie  ofert nastąpi o godz. 10 minut 15 w biurze W y ­
działu Budowlanego P. W . K. Do ofer ty  należy załączyć
próbę.

Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej
w Poznaniu, ul. G runwaldzka  22.

Ogłoszenie przetargu.
3 ■ ęgow e Szefostwo Budownictw a Grodno ogłasza na 

dzień 17 ,.o października r. b. prze targ  nieograniczony na do­
s taw ę ża rów ek  e lek trycznych  w  następujących ilościach: 

Ż arów ki g ruszkowe jasne 220 volt:
10 w a to w e  1000 sztuk.
15 „ 1500 „
25 „ 1500 „
,30 „ 1000 „
40 ,. 700 ,
60 „ 300 „
Ż arów ki pó łw atow e 220 volt:
100 watow'e 100 sztuk,
200 „ 50 „
300 „ 50 „
500 30 ,
Miejsce do s taw y : 3-cie O kręgowe Szefostwo Budownic­

tw a Grodno ul. 3 Maja 6, zatem ceny w ofercie należy po­
dać łącznie z transportem  do miejsca odbioru.

Termin d o s taw y  do dni 20-tu od dnia podpisania umowy. 
Ż arów ki należy dosta rczyć  jednorazow o w całej ilości. 
W arunki ogólne w edług  przepisów  o dostaw ach  wojsko­

w ych  0-10-1922, warunki szczegółowe do s taw y  i techniczne 
są do wglądu w  Kancelarji 3 Okr. Szef. Bud. Grodno, ul. 
3 Maja nr. 6, gdzie też  należy składać oferty  do dnia 17-go 
października 1927 r. do godziny 10-tej rano, poczem nastąpi 
o tw arc ie  ofert.

3 Okr. Szef. Bud. zas trzega  sobie praw o w yboru  oferty, 
oraz ewent. p rze ta rg  ustny.

Na żądanie warunki d o s taw y  zostaną  przesłane pocztą.
3 Okr. Szef. Bud., Grodno.

Konkurs.
W ydzia ł  P o w ia to w y  w  Gnieźnie rozpisuje konkurs na 

umocnienie mostu drogow ego nad potokiem „Mała W ełna"  
w Owieczkach.

Bliższych informacyj udziela Fow . Zarząd  D rogow y w 
Gnieźnie, S ta ro s tw o  pok. nr.  1. (sutereny),  gdzie również 
można o trzym ać  w zory  kosztorysu.

O ferty  na leży  sk ładać  w  w yżej wymienionym urzędzie 
do dnia 15. 10. 27. godz. 10 gdzie tego sam ego dnia o godz. 
11 nastąpi o tw arcie  ofert.

Gniezno, dnia 5 października 1927.'

Przetarg.
Państw ow y Zarząd Architektoniczno-budowlany w Kra­

kowie ogłasza niniejszem publiczny p rze ta rg  ofer tow y na:
1. wykonanie  u rządzenia  centralnego ogrzewania,
2. wykonanie urządzenia wodociągów i kanalizacji pio­

nowej,
3. wykonanie  urządzenia instalacji gazowej

przy  budowie gmachu Kliniki Ginekologiczno-Położniczej W' 
Krakowie.

P la n y  robót, rysunki szczegółowe, warunki ofertowe 
szczegółowe i ogólne przeglądać można u Kierownika bu­
d ow y  arch. J. S truszkiew icza w Krakowie, ul. Krupnicza L. 
5, między godz. 17— 19, gdzie nabyć można również formu­
larze ofertowe za zw rotem  kosztów  ich sporządzenia  w kw o­
cie 3 zł. Oferty  sporządzone ściśle wedle obowiązujących 
przepisów, opiewające na każdą z w ymienionych robót 
z osobna, sk ładać  należy w P ań s tw o w y m  Zarządzie Archi­
tektoniczno-budowlanym w Krako.wie, ul. S tarowiślna  L. 13, 
II piętro, drzw i Nr. 62, w zamkniętych kopertach  z napisem 
„Oferta do p rze ta rgu"  na wykonanie... do dnia 17-go paź­
dziernika 1927 do godziny 10 przed południem.

Otw arcie  ofert nastąpi w tym  sam ym  dniu o godzinie 
11 przed południem.

P ań s tw o w y  Zarząd Arch. Bud. zastrzega sobie wolny 
w y bó r  ofert.

Naczelnik Zarządu: Inż. Mach. w. r.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Żnina w yda w drodze prze targu  pu­

blicznego
prace i dostaw y przy przełożeniu bruku

w ulicy Klasztornej i Ślusarskiej, około 1000 m2.
Oferty  w  zapieczętow anych kopertach składać można do 

17 października 1927 r. w połudn e 12-tej godziny w  Magi­
stracie . W zo ry  ofert wydaje  się za opłatą. Zastrzega się 
p raw o swobodnego w yboru  oferenta oraz odrzucenia w szy s t ­
kich ofert Tjez podania powodu.

Magistrat w Żninie.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Wilnie ogłasza na dzień 

28 października 1927 r. p rze ta rg  ofer tow y na zakup nas tępu­
jących m ateriałów  drzew nych :
desek i bali sosnowych obrzynanych  I gat. 8300 m. szeroki

sosnowych obrzynanych  11 gat. 3200 ,
„ i bali dębow ych 5 W  „

mostownic sosnowych 4110 szt.
kloców sosnowych 3000 m. szerok.
d rze w a 'o p a ło w e g o  75000 m. prz.
podrozjazdnic sosnowych do skosów 1/9 500 kompl.
podrozjazdnic sosnow ych  do skosów  1/11 700
podkładów w ąsko to row ych  sosnow ych  147900 szt.

Szczegóły  w W ydzia le  Zasobów Dyrekcji Wileńskiej K. 
P. w Wilnie, ulica S łowackiego nr. 2. pokój 42, godz. 12—1.

P rzew o dn iczący  W ydz. Pow .
(—) Łyskowski.

4894 Konkurs.
Magistrat miasta Wrześni (Wlkp.) poszukuje 

od 1. grudnia 1927 r. wzgl. 1. stycznia 1928 r.
Inżyniera dyplomowanego

do nadzoru zakładów  miejskich j> k Elektrowni, 
Kanalizacyj, Wodociągów, Rzeźni oraz Łazienek. 
Od kandydatów wym aga się prócz studjów prze­
pisanych odpowiedniej praktyki w dozorowaniu 
podobnych zakładów. Dokładna znajomość bu­
dowy maszyn i urządzeń analogicznych zakładów 
miejskich wymagana. Uposażenie według umowy.

Zgłoszenia z dołączeniem cdpisów świadectw  
i dyplomu przyjmujemy do dnia 1. lis topada 1927 r.
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dzierżawy, zastępstwa, personel, sprzedaże i t. d.

Szukamy

ruchliwych zastępców
K ażdy kupiec, przem ysłowiec  
i rzem ieślnik zam ówi nasze spe­
cjalne Fachowe K alendarze-N o- 
tatniki i Podręczniki. Przy pewnej 
ruchliwości w ie lk i obrót, a tern 
samem dobry zysk zapewniony. 
Zgłoszenia z dokładnem podaniem  
kw alifikacy i i ciot' chczasowego 
zajęcia uprasza się do admin. ni­

niejszego pisma pod nr. 105.

m a s z y n y  i m o t o r y  r o p n e
! •S '4’ podróżujących i  zastępców m iejscowych we

niłyi i?.lch miastach w ojew ódzkich dla sprzedaży maszyn ■ 
* a8res?S t ^ 1' t a rtacznych, s to larskich, m otorów  ropnych, ■ 
s ^głos . ei ektrycznych i  tu rb in  wodnych poszui-uiemy. ■ 
» 2en'a pod „M aszyny“  do G eneralnej E kspedycji j  

,ń, Lw ów , Legjonów  t. 4878

 t t t t ,    *

Me c h a n i k
4922 n? ^ cy się na motorach, budowie ram rowerowych 

$ h i ,  ' lakowaniu poszukuje posady. Zgłoszenia:

V  ^  DEAS, Kostuchna p. Pszczyna

J.jjtei ka^.11.0 istn ie jąca firm a  w  Warszawie, rozporządza 
5 ^n ia J 3' era ob ro tow ym , obszernem i składam i i urzą5 lan»  poszukuj 4777

1

i w ,  ZASTĘPSTW
!  0fert 1 sprzedaży artykuł żelaznych lub metalowych.

adm. „R yn ku  Metal, i Maszvnow.“  nod nr. 4777-

żonaty
posady jako mas ty nomistrz

la t 38, posiad. wyższe wykształcen ie, p ie r-Ql ^("Zędne  v.̂ j, p w ia u , w *v jivoŁiai^v.iiiv, j,iv.
kieez.nany h ^ ia d ę c tw a  oraz dyp lom  m istrza ślusarskiego 
p J ” ’ nowoc e w  cukrow niach i krochm alniach z w sze l- 

acjami i esnemi m aszynam i, tu rb inam i e lektrykum  i re- 
ąjfi res teg^ eslem go tów  przedsięwziąć wszelkie prace w  
- j vvct’ °dzące. Łaskawe zgłoszenia uprasza się

o k u n i,,. Metal, i M aszvnow “ pod nr. 4870.

M̂
f o i 1 " ? P o w y  W e g n e ra

v eJ budowy, bardz

Dar(,;»0i^ a^ycbn iiastowego uruchom ienia, sprzeda tanio 
—  k l ’ Fabryka M bil, Radom sko, ul. B rz-żn lcka  >5.

^ _____ 16-20 K. M., nowszej konstrukcji,
b iidowyT bardzo ekonomiczny, z wszelkiem i przy- 

i zapasowemi częściami, mało używany, niewy-
 j - wskutek

4909

............................ ............................ .

j s *y n a  p a ro w a
.  aukschnLandcK°Wy> 70 KM. leżąca, wentylowa, fabrykatu 

• Sarn er^"* ^ ez kondenzacji korzystnie do oddania.
, b luzk i j Sp^  Fabrvkg maszynj pjeJzew

4866 -----------------
U s 53

■ 2  p o m p y  k o r b o w e  4—8 m3. 4877
* 1 k o m p l .  p r a s a  d o  k a k a o  i o l e i  z pompą 3,5 atm.
;  1 Ś r u to w n ik  (marki Lamford).
;  1 m ło c k a r n ia  z popędem benzynowym (szeroko-młotna.) 
i 1 l o k o m o b i i a  10 P. S. (fabr. Hornsbg)

;; w  doskonałym stanie natychmiast do sprzedania.

j  Piotr Krafczyk, Wytwórnia maszyn rolniczych w MyMcach. 

Baczność Pługi p a ro w e1
I * i n f f  K «» łv le  rt przegibny (K ipp flug), 4 sk ibow y, wagi 
przeszło 4001 kg. cena z ł 1.800 00. 8  k o r p n o ó  *  do 
p łu g i parowego wagi 54 kg. każdy cena zł 70.00 T r y b  
g u - s t a lo w y  ,do 3 go wałka pługa Ventzkiego, wagi 45 
kg. cena zł 32 ),OJ 3  e ik n c e  i t c y k l  do pługa V entzkie- 
g • 16 P. S , za sztukę zł 50 U0 l  l o j e k t o r  do pługa 
Ventzkiego 15 P S cena zł 100.03. i  e s o p  do płuya 
Fowlera cena zł 4 0 ) Sprzedaje: 4823
Inż .S t Nawakowski, Warszawa, ul. K redytow a 4. Tel. 291-34

GOOOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOGOOO
G 
O
o  G i  samocnoa osoDowy nnsaido o
8  i  1 >. Adler g
o
G 
G 
G 
G 
0  
G 
G 
G 
G 
0  
G 
0  
0

Sprzedamy tanio:
1 samochód osobowy flnsaldo 

,, ,, Adler

8
4879 g  

G

g

„  Fiat (limuzyna)
„  Citroen „
„  Ford

Praga
ciężarowy Adler 4  tonowy

., Mathis 3 tonowy
Powyższe samochody są gruntownie wyremontowane £5 

i  gotowe do jazdy. g

Dfll flllTH HELLW V,G B iT T N E R  i S K A  §
l U L n U  I  U  Warsztaty reparacyjne samochodów g
Poznań, ul. Przem ysłowa 25 -  Telefon 1367 g

o
G
G _ _
OGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGG

11511 latiói M M
(compr. Wellenstahl) w rozmiarach 20—60 m/m 0 ,  o dłu­
gości 6— 7 mtr. zupełnie nowe, całkowicie lub częściowo do 
oddania. Zgłoszenia pod „Transmisja” do admin. „Rynku 

Metalowego i Maszynowego” pod nr. 4908.

H i t  ¥
w  pierwszorzędnem w ykonaniu, z skóry bydlęcej po leca:

ii D. E C K E R T ,  FABRYKA BICZÓW
Rawicz, Pr/yiemski gi 4 49d0

Sprzedam bar­
dzo korzystn ie 
35 ton ciśn ien ia  i 1 tokarkę  3 m. diugą. 4876
Bielawski, Po«'iai, »Vt4y Ijeszcii ’ .kicg# 48.

1 prasę ekscentryczną,

3 kotły KornwallDo sprzedania
dwu płomienne, o pow. ogrz. 81 mtr. długość kotła 8 .800 .0  ' 
2./150. mogą pracować przytem 9,5 atm., papiery kotłowe 1 i 
w  porządku, i  l»  <•»<•« (Bakenbrecher) wymiar 220 X  460. 1 
I  k " l* r g a a <  0  koła 1600X 400. Wiadomość: D. Pra- 
delski, Dąbrowa górnicza 4802



Kocioł parowy
rurkowy

z podolnem  paleniskiem  o 53 m. kw. po­
w ierzchni ogrzew alnei, 8 atm., nowy, tan io  

do sprzedania

P a u l N e u b a e c k e r ,  G d a ń sk
4837

OKAZYJNIE do sprzedania;
1 m oto r n a  gaz ssany, szw a jca rsk ie j fab ryk i B echtolda, 
o sile  50 HP. mało używ any w .należytym  porządku. 1 ge­
n e ra to r  na p rąd  zm ienny  3CO0 volt, 250 atnper, kw  50, 
w raz z deską  rozdzielczą i przynależnem i częśc iam i, n a ­
dający się  dla m ałej e lek trow ni. Bliższa w i a d o m o ś ć  
w  f i r m ie :  K. DRZEWIŃSKI, i S -k a  :-! F a b r y k a  
m a s z y n )  Ł ó d ź ,  K i l iń s k ie g o  103. 4850

16 autom atów  do wyrobu gwoździ  
11 grobcugów do drutu 

8 feincugów do drutu 
Elektromotory na prgd 2 2 0  3 8 0  V. 
Kompletny w arszta t  mechaniczny  
Urządzenia transmisyjne i pomocnicze
w  całości lub po jedynczo do sp rzed an ia  na dogodnych 
w arunkach, tam że 4875

nieruchomość fabryczna 4 8 0 0  m2 z domem  
mieszkalnym i budynkami murowanemi

I n f o r m a c j e :  H akło  n a d  N o t e c ią ,  J a c k o w s k i e g o  330 if. P o k o rsk i .

Maszyny używane:
T o k a r n i a  850X.2000 c / m ................. .... zł 2,000,—

, , W o h l e n b e r g “  350X3500 . . zł 6 ,000—
R e w o l w e r ó w k a  320X I O il) .............................. zł 3,000,—
W i e r t a r k a  d w u r a m ie n n a .................................. zł 1,0(J0,—
K o c io ł  parow y 40, 4 kw. m M. Pauksch 6 atm . ) . _ „nn 
P a r o w a  m a s z y n  * 30 P. S. razem  . . . . ) ’ u >
Z b io r n ik i  do ogrzew ania parow ego  kg. . . zł — .50 
R ozm aite ław ki sto larskie, pasy , tran sm isje , piły ta śm o ­

w e i ta rczow e, kopulaki do żliw a itp. sp rzedaje

Deierling & S-ka
Bocznica kolejow a. Sp z o. o. 

P o z n a ń ,  S k ł a d o w a  4 . 4873
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

OOOOOQOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

1 Fabryka Maszyn K DRZEWIŃSKI i S-ka
Ł Ó D Ź KILIŃSKIEGO 103

§  B U D U J E  P R A S Y  H Y D R A U L I C Z N E  do wyciskania 
G OLEJU z nasion o le is tych , kom pletne urządzenie olejarń’ 
g  pokościarn i i t. p., oraz budu je  tłuczki m echaniczne do 
G drobienia w szelk ich  m inerałów . 4841)
G

g = |  K U P N A
P o s z u k u j ę  d o  k u p n a

1 l o k o m n b t l ę  o sile 1 2 0 -1 5 0  H P. albo  2 m otOr7 
g a z o w e  o te j sam ej łącznej sile. — O ferty  dokładń® 

w ysłać na adres: 4803

Ini.  B. Winkler, J a s ło  (lal
iC X X X X X X X X X X X )0000O 000000C X X )00C X X »0000(

mII
yf®
280
Ł #

m
i4 s-
sss
sslp

S6MP

Poszukiw any 4867

Z B I O R N I K
używ any, z blachy 10 '5  m m g ru b o śc i, w  przy-

bliżeniu 5 —6 mtr. d ługości, 1800—2500 m'm 
szerokości i 2000—3500 m m g łębokości.

O ferty prosim y nadsy łać 
pod adresem

T o w . Akc. „J. JO H N “ w  Łod**'

1
1

1

i Poszukujemy
G n #
0  1—2 dobre używ ane m o t o r y  e l e k t r y c z n e d la  110 -

G prądu stałego, 5 — 6 PS.

1  Przemysł Drzewny Hermann Schiitt,
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOG^'

Kupię kocioł parowy
używ any, w dobrym  stanie. — Zgłoszenia do  adm- - 

Met. i M aszyn." pod nr. 4898.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■■ a ■■ ■■■■■■*
G
- Poszukuję kupna

j prqdnicy prądu s ta łe j
;  110/16 > V, 3 P ' ,  oraz b a t e r j t  a k u m u l a t o r o ^ ^ R  \
\ 110 V. Pożądana byłaby również instalacja do ; . J  i
:  na  ca. 100 m iejsc. — O ferty  do A jencji W s c h o d n i  S
S , W. J .1' Poznań, pi. W olności 11 I I  p.
■

WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
PRZED PŁA TA: K w artaln ie 4,50 zł. D la G dańska 4,50 guld. Dla Niemiec 4,50 mk. Dla A m eryki 1 dolar k w arta |n'e)ata,

CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. 100 zł, str. 60 zł, % str. 35 zł, ‘/s str. 20 zł, ‘/i# str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z d° - -VL11I VUL,V/OŁMl. I 1 a n . 1UO £,ly /  * OH* UU /* 3U# *3*3 Ł, 1» 10 311 • fcU <<1, im osa. «U —a. vzfeiuoLVMiu V/B.— - -  Ą\\Q P i *

Ogłoszenia z zagranicy oblicza sie według osobne] taryfy. W  wydaniach specjalnych obowiązuje inna taryfa. aoltf> 
wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań. Przy wszelkich kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy w P „api** 
Na wypadek skargi sądowej, nadzoru sadowego lub konkursu wszelkie rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. »  "

Nr. 202-796.

Redaktor naczelny: Leszek Gustowski. P r z y jm u je  od  12— 13 z  w y j q t k i ern
SO'
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